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"W poprzednim numerze podaliśmy nastę­
pujący telegram z Kopenhagi: „Rząd domagać 
się będzie od parlamentu kilkomilionowego 
kredytu na powiększenie zapasów amunioyi 
Wojennej, ponieważ oprócz jednego mocarstwa 
(zapewne Anglii) żadne inne nie ohce się zobo­
wiązać do bezwarunkowego uszanowania neu­
tralności duńskiej w razie wojny*. — Rzeoz 
jasna, że ten telegram, ogłoszony w całej Euro­
pie, wywołał powszechne zdziwienie. Jak ie j 
Wojny obawia sie rząd duński w pobliżu swe­
go kraju ? Natychmiast przypomniano sobie dwa 
Następujące wypadki, na które we właściwym 
czasie nie zwrócono uwagi, ponieważ zajmowa­
no się wypadkami w Chinaoh i na teatrze woj­
ny łfiszp&ńsko-amerykańflriej. Pierwszym pomi­
niętym wypadkiem była przemowa króla Chry- 
8tyana do weteranów womy szlezwickiej; mia­
nowicie rzekł on: „Jestem przekonany, że nasi 
młodzi żołnierze tak samo, jak wy, spłacą dług 
ojczyźnie, nie o zczędzająo młodego życia, Leoz 
abyśmy mogli stawiać dzielny opór, trzeba do­
brze się przygotować, nie traoąo drogiego cza­
su. Błagam Boga, aby nasze wojska lądowe i 
Marynarkę natchnął męstwem, potrzeb nem do 
°brony kraju i jego samodzielności*. W krótce 
Po tej przemowie rząd wyasygnował bez upo­
ważnienia parlamentarnego pół miliona koron 
na postawienie twierdzy kopeńhazkiej na sto­
pę wojenną. Fundusz ten okazał się widocznie 
niedostatecznym, czy też może zwiększyły się 
rozmiary niebezpieczeństwa, skoro teraz posta­
nowił rząd domagać się od parlamentu kilicu
milionów na oele wojenne.

Powód tych przygotowań już jest w yja­
śniony. Mianowicie, wydawany w Kopenhadze 
or^an dworski i m ilitarny Vort Land doniósł, 
te kiedy niedawno zaostrzyły się stosunki mię- 
^zy Roeyą a Brytanią z powodu kolei w Chi­
nach, wówezas dwie najliczniejsze eskadry an- 
g ie^kie: kanałowa i rezerwowa, liczące razem 
do czterdziestu statków, otrzymały rozkaz być 
w pogotowiu do wykonania demonstraoyi nad 
*osyj*kiemi wybrzeżami morza Bałtyckiego. 
^  tego właśnie powodu zanieobano zwykłych 
manewrów morski oh, o ozem donieśliśmy we 
właściwym czasie. Rząd duński dowiedział się 
o zamierzonej demonstraoyi i natychmiast wy­
losow ał do mocarstw zapytanie, czy w razie 
zawikłań neutralność Danu bedzie uszanowana. 
Odpowiedź nadeszła tylko z Londynu, — inne 
teądy milczały. Wprawdzie naprężenie między 
Anglią a Rosyą przeminęło szczęśliwie, lecz po- 
Nie waż stosunki ohińskie nie są wyjaśnione, 
przeto trzeba się liozyó z możliwością takich 
Wypadków, które nakazują Danii mieć się na
baczności.

Tak doniósł Vort Land, a londyński I i-  
Me#, otrzymawszy o tym artykule depeszę, po­
twierdził wiadcmośó o rozkazie, wydanym es­
kadrom kanałowej i rezerwowej, co znowu roz- 
telegrafowano po Europie.

W ten sposób wyjaśniono początek duń­
skiego zaniepokojenia, pozostało jednak jeszcze 
przekonać się, ażali jest powód do dalszej prze­
zorności, to zntozy, czy z raoyi spraw osiń­

skich może znowu wytworzyć się naprężenie 
stosunków między mocarstwami europejskiemi? 
Uznano, że możliwość naprężenia n e  jest zu ­
pełni® wykluczona, a to z następującogo powo­
d a : Jak  wiadomo, Belgia otrzymała w Chi­
nach budowę kolei z Pekinu do Hankoj, czyli 
do zatoki Peczyli. Anglia wykryła, że Belgia 
otrzymała konee^yą na tę kolej dzięki silnemu 
poparciu Ro»yi i Franoyi, za oo zobowiązała 
się względem tych mocarstw do jakichś n ie­
znanych u ług, które mogą być szkodl we dla 
Arglii, Chin i Japonii. Teraz znowu król bel­
gijski zaczął się starać o przyznanie Belgii ja ­
kiegoś kawałka chińskiej ziemi nad morzem, w 
ok licy Hankoj, a Francy#, i Rosya i w tem 
go popierają. W łaśnie w Ostendzie odbyła s;ę 
pod prezydenci ą króla Leopolda w tej sprawie 
narada belgijskich ministrów z francuskimi mę­
żami zaufania. Powstało więo przypuszczenie, 
że Belgia jest parawanem, za którym franko- 
rosyjski sojusz wytwarza sobie nową strategi­
czną pozycyę w Chinach i to nieopodal Peki­
nu, a za tę  usługę zapewne przyrzeka Belgii 
uszanować w każdym wypadku jej neutralność 
w Europie. Rzecz jasna, że z tego może się 
wytworzyć między mocarstwami nowa naprę­
żenie, którego obawia się rząd duński.

Po skońozeniu wojny między Hiszpanią 
a Stanami sprawa ich staje się międzynarodo­
w ą, zupełnie tak, jak to było po wojnie Chin 
z Japonią. Może nie być interweacyi „wscho­
dniego trój przymierza*, ani demonstraoyi flot, 
lecz mocarstwa żądają głosu przy uregulowa­
niu ostatniego rachunku, co jest przy układach 
pokojowych, które zaozną się w Paryżu we 
wrześniu. Mocarstwa spokojnie spoglądały na 
wojnę dwóch zapaśników — jak to one coraz 
ezę*u.ej robią — ale gdy teraz przyszła kolej 
na podsumowanie politycznych rezultatów .wal­
ki, zaznaczyły swoje wymagania. Dotychczas 
w sposób półurzędowy, artykułem  w Journal di 
8t. Peter&buurg, zrobiła to tylko R osya, za­
strzegając się przeciw zaborowi Filipinów pr?ez 
8tany, ale w liozuyoh pismach niemieckich i 
francuskich, używanych do wyrażania poglą­
dów rządowy oh, pojawiiy się zastrzeżenia prze­
ciw zniesieniu granicy celu-j między Kubą a 
S Ganami, ponieważ brak tej granicy, czyli m- 
nemi słowami ekonomiczne wcielenie Kuby do 
Stanów, zada dotkliwy cios przemysłowi cu­
krowemu w Europie. Tak tedy mocarstwa eu­
ropejskie daiy delikatnie Stanom Zjednoczonym 
do zrozumienia, że one, zawierając ostateczny 
pokój z H .szpanią, powmny zachować Kubie 
prawa odrębnej republiki, a po Filipiny, ani 
nawet po ozęść ich me s,ęgac. Taka jest wska­
zówka, udzielona S tanom ; co zaś później się 
stanie, to już zależy od tego, jak  ową wska­
zówkę przyjmie rząd waszyngtoński i czy mo­
carstwa europejskie zdołają przedsięwziąć ja­
kąś wspólną ak cy ę , któraby ich żądania po- 
paria.

Kwestya filipińska stanowi tu punkt naj­
ważniejszy i jest jakby jądrem, dokoła którego 
może uformować się wspólna akoya kilku mo­
carstw kontynentamo europejskich, bo rzecz 
jasna, że choć eksport cukru do Stanów jest 
awestyą ważną dla Franoyi, Niemiec i Austryi, 
to jednak te państwa me broniłyby tej poay- 
oyi, gdyby me przyłączyła się do nioh Rosya 
z powoau Filipinów.

Zaznaczaliśmy nieraz w ostatnich czasaoh, 
że te wyspy posiadają ogromue strategiczne 
znaczenie na wodach, obmywających Azyę 
wschodnią i że zatem am dla Franoyi, posia­
dające j w sąsiedztwie olbrzymie kolonie, ani 
dla Rosyi i Niemieo nie jest obojętne, kto na 
tych wyspach panuje. Władza siabcj H iszpa­
nii, albo polityczna odrębność tego aroh peiagu 

! najbardziej odpowiada interesom tych mo­

carstw, natomiast usadowienie się tam po tę­
żnych Stanów Z jednoczony oh , które coraz wy­
raźniej sięgają po światowe znaczenie, byłoby 
wprost niebezpieczne dla owych mocarstw. 
Tymczasem szturmowanie i zdobycie Manili 
w 24 godzin po podpisaniu protokołu pokojo 
wego i dodatkowe postanowienie, że to miasto, 
zatoka i czę^ó .wyspy Luzon przechodzą pod 
wyłączny zarząd Stanów aż do ostatecznego 
orzeczenia przez hiszpańsko amerykańską ko­
misy ę co do ioh losu, wskazują wyraź aio, że 
Stany, folgując swej rozbu dzonej zaborczości, 
chcą zagarnąć jeżeli nie odeazu cały archipe­
lag filipiński, to na razie bodaj część jego.

Otóż przeciwko temu zamiarowi zastrze­
gła się Rosya. Nie mogła ona powiedzieć, że 
nie pozwoli Stanom zabrać archipelagu, bo po­
dobnej chęci rząd waszyngtoński otwarcie nie 
wyraził, więo w swym dyplomatycznym dzien­
niku , w Journal de S t4 Peter sbowgt wystąpiła 
tylko z obawami oo do położenia Europejczy­
ków na Filipinach, gdzie miedzianoskórzy Ta- 
galowie zdobyli p rzew agę, której Stany Zje­
dnoczone nie zdołają usunąć, albowiem archi­
pelag zajmuje 3.500 mil kwadratowych po­
wierzchni i liozy 7 milionów ludności. Organ 
rosyjskiej dyplomaoyi powiada: „Zachęta, k tó ­
rą Stany okazały Tagalom, była niewątpliwie 
polityczną om yłką, albowiem dziś tych so­
juszników swoich przeoiw Hiszpanii me zdoła 
rząd waszyngtoński nagiąć do posłuszeństwa. 
Nie podoła temu zadaniu żadne mocarstwo 
z powoda wielkiej odległości archipelagu od 
centrów cywilizowanego świata. A jednak pa­
nowanie prawa europejskiego i porządku na 
Filipinach jest nieodbioie potrzebne wszystkim 
mocarstwom, mającym ważne interesa w Azyi 
wsoK dniej. One tedy wspólnie powinny po­
nieść pewne ofiary celem utrzymania iaiiu na 
F ilip inach ; ich głos musi być uwzględniony 
podczas rokowań o przyszłych stosunkach na 
archipelagu*.

A zatem, dyplomaeya rosyjska zaznacza, 
że ani przypuszcza możliwości zaooru tyoh wysp 
przez Stany, proponuje natonnasu coś w rodzaju 
jŁondomimum, podobnie do tego, oo się stało 
na Krecio. Z tego wynika, że rokowania poko­
jowe będą dośo utrudnione pretensyami mo­
carstw. GUoa rosyjski jua doda£ otuchy rządowi 
hiszpańskiemu, który w świeżej nocie, przesła­
nej do Waszyngtouu, zaznaczył, iż zdobycie 
Manili nastąpiło 13 bm-, a protokół pokojowy 
podpisano 12 b, ni.j zatem szturm, wykonany 
w dobę po zakończeniu wojny, nie daje Ame­
rykanom żądny oh praw, na które om mogliby 
się powoływać podczas rokowań poaojowyon. 
Na te zastrzeżenia europejskie dała Ameryka 
odpowiedź pośrednią: zakupiła 16 budująnyoh 
się pancerników i opracowała dla kongresu bill, 
który postanawia, że podatek wojenny, uchwa­
lony po wybuchu wojny z Hiszpanią, będzie 
pobierany nadal aż do ukończenia uzbrojeń, 
kióryoh wymaga nowa sytuaoya. Ten podatek 
daje dziennie doohodu milion dolarów, zatem 
365 milionów dolarów rocznie zamierzają Stany 
wydawać na swe zbrojne pogotowie. Pełno­
mocnikami swymi do rokowań pokojowych za­
mianował rząd waszyngtoński pp. ambasadora 
w Londynie Haya i aearetarza s^auu D&ya, obu 
gorący ch zwolenników zaboru wysp Filipińskich, 
co także wskazuje, iż o tany oprą się preten- 
syom europejskim.

Prasa niemiecka omawia z irytaoyą nastę­
pujący wypadek w P ary żu : dominikanin ksiądz 
Feuiiette, słynny kaznodzieja wygłosił w Notre- 
Darne, w ruozmoę bitwy pod Grayelotte, kaza­
nie, w którem między innem i powiedział; 
„Armia jest szkołą cnoty i dyscypliny, nieroz­
łącznych od wiary. Dlatego tez Franciszek I  
po bitwie pod Pavią mógł zawołać, że „wszystko

stracone, oprócz honoru*, albowiem t istotnie 
zostały wiara i dyscyplina, te d ara plenne ziar­
na, z k '/ry c h  wyrosła sława Franoyi. Tak! 
lepsza jesrt klęska, gdy honor ocalono, aniżeli 
zwycięstwo zdobyte za pomocą sfałszowanych 
depesz!* ~

Ta aluzya do fałszerstwa, popełnionego 
przez Bismarka, który zmieniwszy treść emskiej 
depeszy W ilhelma I. wywołał wojnę z Fraucyą 
i bitwę pod Gravelotte — ta aluzya, uczyniona 
wtedy, gdy Niemcy rozwodzą żale nad niepo- 
chowaną jeszcze trum ną B smarka, tak  porwała 
Francuzów, że zapomniawszy, gdzie są, napeł­
nili świątynię hucznymi oklaskami i wołaniem: 
Nieoh żyje Frauoya!

Ten niespodziewany wybuch dążnośai od ­
wetowej, snąc zawsze jeszcze silnej, choć przy­
sypanej popiołom, mógł istotnie zirytować 
Niemców, bo przypomniał im, że dwa niebez­
pieczne dla nioh fronty nie^miennia istnieją.

Z a w i e s z e n i e  s ą d ó w  p r z y s i ę g ł y c h .
Jak  wiadomo, w sobotnim numerze urzę­

dowej gazety wiedeńskiej ogłoszono rozporzą­
dzenie całego ministeryum, zawieszające w o- 
kręgaoh, należących do sądów obwodowyoh w 
Jaśle, Nowym Sączu i Tarnowie, częściowo 
działalność sądów przysięgłych na przeciąg 
dziesięoiu miesięcy, tj. do 30 czerwca 1899 r. 
Mianowicie wyjęte zostały z pod jurysdykcyi 
tyoh sądów sprawy o gw ałt publiczny, połączo­
ny ze zlośliwem uszkodzeniem cudzej własności, 
o okradzież, rabunek i podpalenie. Już samo 
ograniczenie tego wyjątkowego zarządzenia tyL 
ko do tych oztereoh zbrodni wskazuje jasno 
jego cel Są to w łaśnie te przestępstwa, które 
popełniano podczas znanych zaburzeń antysemi- 
okioh, celem zatem obecnego zarządzenia jest, 
aby te wszystkie ubolewania godne wypadki, 
które już się zdarryły i które, co nie daj Bo­
że, w najbliższej przyszłości mogłyby się pow­
tórzyć, zostały sprawiedliwie osądzone i by w 
ten sposób wzmocnić w ludności poczucie pra­
wa i sprawiedliwości. O jakimkolwiek zamachu 
na swobody obywatelskie nawet mowy nie ma 
w tym wypadku; idzie tylko o to, ażeby w lu­
dność wpoić przekonanie, że am kraść, ani 
podpalać* ani rabować, ani toż w inny sposćb 
godzić na oudzą własność me wolno, bo żaden 
zbrodniarz nie ujdzie bezkarnie, z drsg:ej s tro ­
f y  tak ie  i o to, ażeby na ludzi, którzy obała- 
muceni przez drugich, duli się porwać d i  ud/da- 
łu w jednym z wymienionych wyżej zbrodni­
czych czynów, me spadła kara zbyt srog# nie 
będąca w odpowiednim stosunku do stopnia 
ich wiuy. Zastanówmy się bowiem spokojnie, 
do czego mogłoby dojść, gdycy sądowni­
ctwo w tyoh sprawaoh w owych trzynastu 
powiatach polityczuych, należących do okręgu 
sądów w Jaśle, Nowym Są^zu i Tarnowie, w 
których były rozruony przeoiw żydom i w k tó ­
rych umysły wo ąż jeszcze są podniecone, po­
zostawiono w ręaaoh samej ludności. Oto zapa­
dałyby werdykty niesprawiedliwe, sprzeczne z 
sobą, zależne od prostego przypadku, otwartoby 
szerokie pole wywieraniu niedozwolonego wpły­
wu na bieg sprawiedliwości i w ten sposób 
rozluźnionoby w ludzie pcczuoie prawa i ped- 
kopanoby zaufanie w wymiar sprawiedliwości.

Z jakich bowiem żywiołów składają się 
sędziowie przysięgli w owych powiatach? Oto 
tylko z chłopów, żydów i nielicznej garstki 
właścicieli większych posiadłości. Złożenie ławy 
przysięgłych zalezy zawsze i wszędzie od przy­
padku, mogłoby się zdarzyć zatem, że w jednej 
ławie miehby chłopi większość, w innej żydzi. 
Sędziowie przysięgli ze stanu włościańskiego 
w niejednym wypadku kierowaliby się sympa- 
tyami dla oskarżonego, z którym  łączy ich 
wspólność stanu i dążeń i wydawaliby werdykt

uwalniający tam, gdzie w na leży jak na dłoni. 
W drugim sądzie natomiast zdarzyłby się przy­
padek, że chłop, który popełnił taki sam czyn 
lub nawet mniej karygodny, dostałby się przed 
ławę, w której większość stanowią żydzi, i oi 
żydowscy sędziowie przez nienawiść ku chło­
pom wogóle i prz?z naturalną chęć zemszczenia 
się za doznane krzywdy, powiedzieliby „winiena. 
Ten chłop zatem dostałby pięć lub sześć lat 
więzienia, a drugi, któryby zrobił to samo lub 
jeszcze coś gorszego, wyszedłby wolno. * W tedy 
dopiero powstałoby w ludsie wiejskim mniema­
nie, że nie ma sprawiedliwości na świeoie. J e ­
szcze jedno trzeba wziąć na uwagę, zwłaszcza 
u nas w G&lioyi. Powszechnie przecież wiado­
mo, że żydzi u nas wszelkimi możliwymi spo­
sobami starają się wywierać wpływ na wymiar 
sprawiedliwości tam, gdzie iizie  o ich skórę. 
We wszystkich zatem sprawach, w których 
graliby rolę chłop z jednej, a żyd z drugiej 
strony, sędziowie przysięgli wystawieni byliby 
na terroryzm ze strony żydów i musieliby sta­
czać ciężkie walki ze swem sumieniem. Ze to 
wszystko nie przyczyniłoby się do uspokojenia 
kraju, każdy chyba zrozumie. Więo wszelkie 
głosy oburzenia na te ostatnie, prawdziwie ro­
zumne, zarządzenia rządu nie mają żaduej ra ­
cy i Nawet najzagorzalszy ohłopoman nie może 
im nic zarzucić, bo wykluczoną jest zupełnie 
ta  ewentualność, ażeby chłop popełniwszy jeden 
z tyoh ozynów karygodnych, srożej został za­
sądzony przez zwykły trybunał, niż przez sąd 
przysięgłych. Zapadło już dotyohozaa kilkadzie­
siąt wyrobów zwykłych trybunałów przeoiw 
uczestnikom rozruohów, a n ikt nie może zarzu­
cić, aby były zbyt srogie lub niesprawiedliwe. 
Tak będzie z pewnością i nadal przez tych 
dziesięć miesięcy, przez które obowiązywać bę­
dzie zawieszenie sądów przysięgłyoh- W yroki 
będą sprawiedliwe, jesteśmy tego pewni, a o to 
tylko idzie Kto popełaił zbrodnię, otrzyma 
karę bez względu na to, czy go będą sądzić 
w Jaśle, Sączu, ozy w Tarnowie, a kto jej nie 
popełnił, ten pójdzie wolno.

W  niektórych pismach zarzucono rządowi, 
d ]aozego od razu zaprowadzając stan wyjątko­
wy i sądy doraźne, nie zawiesił także jurysdy- 
koyi sąlów  przysięgłyoh. Powiedziano więo, że 
rząd gorzkie pigułki daje częściowo, nie chce 
wrzeknmo od razu pozbawić obywateli wszyst- 
kioh „najdroższych praw konstytucyjnych*, więo 
pozbawia ioh stopniowo tvch praw oo kilka tygo­
dni, aby uie przerazić od razu. Że rozumowanie to 
jesT; niesłuszne, łatwo wykazać. Oso rząd, jak nas 
pomf irmowano w sferaoh kompetentnych, dla­
tego n e zawiesił od razu sądów przysięgłyoh 
że g ly b y  był je chciał od razu zawiesić ró­
wnocześnie z wprowadzeniem stanu wyjątko­
wego, to musiałby rozporządzenie to zastoso­
wać do wszystkich 33 powiatów, tymczasem 
był ou tak os rożny w zastosowywaniu tyoh 
środków wyjątkowych że wolał zaczekać, t aż 
otrzyma spraw ozdana z sądów o liczbie i wiel- 
kośoi dokonanych zbrodni. Ponieważ sprawo­
zdania te zostały już wygotowane i z nioh się 
okazało, że zbrodnie, mające pójść przed sąd 
przysięgłych, d skonane zostały jedynie w trzy­
nastu po wiata więo też rząd zawieńł dzia­
łalność sądów przysięgłych tylko w tyoh trzy­
nastu powia aoo, a w pozossałyoh dwudziestu 
nie zawieszał woale sądów przysięgłyoh. Źezaś 
saw ieuł na dziesięć miesięcy, to dlatego, iż 
przy ewentualnych rekursaoh i ewentuainyoh 
zniesieniach wyroków przez trybunał najwyż­
szy, może sprawa ponownie wróoió pod rozpa- 
trz tn ie  sądu karnego, zawieszono więo sądy 
przysięgłyoh na taki peryod, w jakim  przypu- 
szozaln.e wszystkie zbrodnie popełnione podczas 
rozruohów zostaną już ostatecznie załatwione.

Tyle co do faktyoznego stanu sprawy. 
Ale jest jeszcze pewien punkt zasadniozy, któ-
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FATAl NA d e w i z a
POWIEŚĆ 

przez
WINCENTEGO hr. ŁOSIA.

(Ciąg dalaay).
— Jakąż ja  n>euŁczęśliwą miałem myśl — 

szepnąłem w prawd*iwej rozpaczy, nie mrgąo 
pojąć, jakim Sposobem nie dostrzegłem od 
*azu wszystkich konsekwenoyi takiego obrotu 
łzeozy.-

— Fałalibu8! — mówił najpoważniej rot- 
łuistrz, aby dalej krajać mi serce swemi słowa­
m i— fatalibu* Bo *auważ tylko... coś naro­
bił tą  swoją skłonnr ś?ią zapalania się doprzed- 
łniotu. Oburzałeś się, że ja, zamiast ci odpo­
wiadać, śpiewałem kuplety?.,. Czyniłem to, aby 
hspokoió moje nerwy, wstrząśnięte wiadomo­
ścią, którą przyniosłeś... Fatahbus . Posłuchaj!

Zgnębiony temi słowami rotm istrzaf słu­
chałem, co powie. On ciągnął:

— W yobraź sobie, że Arpad, zostawszy dziś 
bfrzyjęty przez pannę Gbuka, ginie. A więo gfi 
hie narzeczony sza lenie zakochanej w nim, j*k 
to W ęgierki umieją, kobiety. Rozpacz księ­
żniczki po śmierci Kereszy przed oświadczy- 
hami, a rozpacz jej po tragicznym zgonie tego 
*amego Kereszy jako już po narzeczonym, to 
^p e łn ie  co innego; w pierwszym wypadku 
tauna Ghika miałaby większe lub mniejsze 
*niartwienie, w drugim może mieć katastrofę 
*  życiu, katastrofę, z której panny umierają 
^W et.

Urweł, zamyślił się i po dłuższej przerwie, 
zważając na moje pomięszanie, zaozął 

*ńowu:
— A teraz wyobraź sobie, że Arpad został 

°drzuoony, bo...
. P rzestiń ! — zawołałem. — Przeciesz wi- 

że błąd mój uznaję, że oierpię, iż go po- 
l^ riłem , sądząo..

Tu Erdódy zapalił się; powstał i zawołał 
z przejęciem i grozą.

— Ale. bo... fatalibw ... wymyśliłeś kombiua* 
oyę niew^powifedimnie nieszczęśliwą! Ze zw y­
kłego spotkania między dwoma cfioerami zro­
biłeś pojedynek o naizeozoną! Prawie obojętną 
kobietę przerobiłeś za z*koobaną oblubienicę, 
Dwóch oficerów nadskakujących pięknej pan­
nie zamieniłeś w śmiertelnych rywalów. I  to 
wszystko zdziałałeś jecinem słjwem, wyrzeczo- 
nem bez nam ysłu!

— Przestań — zawołałem — i chodź ze mną 
do Ssaparego! Czasu na stracenie nie mamy... 
wieczór się zbliśa... Gdy się uporamy z Belę, 
odszukam Ar pada i wymogę na nim, żeby za- 
n ieolat oświadczyn. J

— H a ! h a ! roześmiał się rotmistrz. — Wy- 
moiesz na Arpadzie, aby z*nieohał..< ba I ha I 
A lei niema już siły, któraby Kereszę od tego 
krokn, skoro mu go poddałeś, odciągnęła, jak 
n ;e ncą giły, któraby powstrzymała Danaj w 
chwili, gdy tam ierza piękny Peszt opleść swą 
srebrna wstęgą. M łośó u wielu jest jak mały 
strumień, ale u Arpada jest ona jak rzeka 
wielka, w erbena, po-ężoie szum iąoa! Jeśli Ke- 
resza zajęty jest panną Ghika... oni Kereszal... 
to już za nio nie odstąpi w tej ohwili od swego 
zatniaru .. Czyżbyś go nie znał ?

— T a k ! — odparłem — ale jako człowiek 
honoru nie wykona myśli, będąoej moją wła- 
snośoią. •

— Alboż ci ją ukradł ? zresztą, ozyż sądzisz, 
że obcóbyś mu jej nie poddał, myśi taka nie 
byłaby mu przyszła sama? Keresza, nawet ja­
ko dż^ntelman wyrafinowany, nie ma obowią­
zku przyznania oi prawa własnośoi tego fa ta -  
libus pomysłu. Ha! ha!

— Ależ uozyni to przez przyjaźń dla mnie 
— zawołałem, dygocąc ze złośoi na siebie i 
na śmiejącego się rotmistrza.

— Przyjaźń ?... ha! ha! Kiedy takiemu Kere- 
szy idzie o uozuoie, o osiągnięcie pierwszeń-

5 ! t

nio innego, jak po tem oświadczeniu Ke
Zresztą rzecz juz zueojdow&ua, sekundujemy 
Arpadowi jako uarzeozonemu panny Grńika, al­
bo... jako nieszczęśliwemu rywalowi bzaparego. 
Obaj są dziś straszni, a jednak można było
tego umknąć HI f

— Ozy oitottfz mnie dobio jęknąłem.
— Bynajmniej — odparł Erdódy, przepasu­

jąc paiaaz i szokując snj d^ wyjścia. — Uncę 
tylko cię ostudzić x przejąć Wkanością chwili. 
Mogliśmy mieo zwykły pujedynea, a będziemy 
mieli rzeź..

— Chodźmy! — zawołałem opanowany przez 
jedną tylko myśl zobaczenia się z Arpaaem 
przeu balem i wymożema na mm, aby zame- 
tuiai oświadczyn.

Chodźmy — powtórzył za mną rotmistrz, 
wycnodząo pierwszy i znowu nu.ąo 1 z oicna 
jaaąś piosenkę.

V.
&&fcp&ryt gdyśmy zakomunikowali mu 

cel naszego przyoyoia, tak się odezwał: |
— Wyzwanie nramego Aore^zy me jest di« 

mme niespodzianką. Czekam na me — mOw^ł 
z uśmiechem ironicznym — od kilku a ra-czej 
od kilkunastu dm... Dziś jedna* bpoaziewaiem 
się panów juz na pewno. ■

J a  i Erdóry kipiefismy ze ziosci, a to 
tem bardziej, zesiny wiediieii, iż A* pad zwi»- 
k*i z wyzwaniem i próbował umknąć poje­
dynku z Belą, puszozająo mimo uszu rożne za­
czepki, jakmn Beia dopuszczał się W£gięńoia 
mego, zwłaszcza przy księzniczoe.

Fo chwili Bzapary d o d a ł: t
Tak oyłem pewny waszego dzia przyby­

cia, że wybrałem już sekunuantów i oi cze­
kają na p*no w od rana. &ą *a* niuu r Oskar 
i Yeosera.

SiruUralem . Sądziłem albowiem, że pier­
wsze spe *anie z sekundantami Beli odbędzie

reszy udać się natychmiast do jego sekundan­
tów. Spojrzałem na zegarek i zerwałem się 
z  krzesła, me zważając na Erdóiego, który 
zdawał się nad ozemś namyślać. Zależało mi
niezmienne na czasie.

Wskazówki stały na siódmej. Do dziewią­
tej wJPa(f ^ °  nam uporać z sekundantami 
Beli jeśli miałem zastać Arpada i wymódz na 
n i m *  słowo, iż me posunie się naprzód w sta­
raniu o względy księżniczki.

— A więo — rzekłem z przekąsem, ziryto­
wany tonem Beb, a jeszcze bardziej pospie­
chem, będącym mi tak  me na rękę — skoro 
ci 4ak bardzo pilno i skoro tak  długo i nie­
cierpliwie na nas czekałeś, to udamy się na­
tychm iast do Oskara.

— Zastaniecie niezawodnie u niego i Ve- 
eserę — odparł Bela, żegnając nas cere­
monialnie.

— Fatalibusl — mruknął E r lody, gdyśmy 
się znaleźli za progiem mieszkania zaciętego 
huzara — fatalibus ! Ta bestya wydaje mi się 
rozwścieozoną. Czemuż u licha nie oświadczył 
się wcześniej, skoro ją  znał.,, tylko czekał, aż 
pozna Kereszę ?

— Więo sądzisz, że księżniczka przyjmie 
Arpada ?

— A jakże mogłoby być Kaczej ? W pra­
wdzie my mężczyźni mylimy się często pod 
tym  względem i me mamy pojęcia, oo się wła­
ściwie kobietom w nas podoba, ale Keresza 
jest wyjątkiem.

Tak pochlebne zdanie o moim przyjacie­
lu, innym razem sprawiłoby mi niewymowną 
przyjemność, lecz teraz napełniło mnie jeszoze 
większą trwogą.

— Doświadozony Erdódy nie mógł się my­
lić — myślałem. — Jeśli się spóźnimy, Arpad 
zostanie narzeczonym księżniczki...

Rotmistrz przerwał m i:
się dopiero nazajutrz, tymczasem n ie  poaosta- _  _  mówił — widzę to z jego fizyo

gnomii, jest zdecydowanym pozbyć się rywala* 
Jeśli nie zdołamy przeprowadzić łagodnych 
warunków spotkania, oo nam pewnie nie pój­
dzie łatwo z takimi jak Oskar i Yeosera za- 
wady&kami, to Bela sprzątnie Arpada nieza­
wodnie.

— Oo mówisz?
— On strzela napewno tak, jak ja, natu­

ralnie po trzeźwemu, niosę do ust kielichy
tokaju.

— Widziałem jednak . w pojedynku takieh 
strzelców chybiających.

— Ale nie Szap&rego! — odparł Erdódy.
Milczeliśmy idąc dalej. Rotmistrz znów

się odezwał.
— Gdybym wiedział, że Bela nie obawia się 

Arpada jako rywala... gdybym wiedział, że jest 
pewnym względów panny Ghika..., tobym je­
szoze rachował, iż strzeli w powietrze, lub, oo 
najwyżej obetnie mu ucho, u bez władni rękę* 
Ale, jeśli Szapary kocha się w księżniczce, do 
której z raoyi sąsiedztwa, dawnej znajomości i 
układów familijnych, rośoi sobie pewne pra­
wa , a widzi w Kereszy niebezpiecznego ry ­
wala . -. ?
< Urwał, domawiająo ostatnioh słów tonem 
pełnym tajemniczości,..

— m° — sPyfa êm niecierpliwie.
— To będziemy mieli... pojedynek z pogrze­

bem na zakończenie, i
Milczałem przybity. Rotmistrz zaś dodał

jeszcze:
Jeśli nadto Arpad palnie dziś jakie g łu­

pstwo, jeśli dopiecze do żywego temu cygano­
wi , jeśli zwłaszcza..

— Co? — zawołałem znowu, nie mogąc za 
panować nad sobą. ;

— Jeśli dziś wieczór oświadczy się i zosta­
nie przyjęty... dodał rotmistrz, nie końoząe 
zdania.

(Ci.aff dalaiy nastąpi).
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rego pragniemy tn dotknąć. Pod wpływem pra­
sy, lubnjąeej się w szumnych i górnolotnych 
frazesach, wyrobiło się u naszej f ubliezncśoi 
mniemanie, że sądy przysięgłych są jedną z 
kardynalnych gwarancyi swobód oby watelskioh, 
tymczasem można w ten sposób zapatrywać 
się na sądy przysięgłych o tyle tylko, o ile 
oddaje aię pod ich jurysdykcyę zbrodnie poli­
tyczne i polityczno-prasowe z wykluczeniem 
prywatnego cszczerstwa. Kiedy za czasów de­
spotycznych domagano się zaprowadzenia są­
dów przysięgłyoh na wszystkie w ogóle zbro­
dnie, to czyniono to dlatego, i i  b iurokracja 
zdemoralizowana w czasach despotycznych do 
najwyższego stopnia, sądziła nadzwyczaj ostro 
zbrodnie polityczne, a nadzwyozaj łagodnie 
zbrodnie pospolite d la teg o , ie  pospolici zbro­
dniarze umieli brzęczącymi argumentami prze­
mówić do jej serca. B yła więc wtedy niesły­
chana surowość dla politycznych i prasowych 
przestępstw, a niesłychana pobłażliwość dla 
zbrodni pospolitych, jeżeli pospolity zbrodniarz 
był człowiekiem bogatym. Domagano się te ­
dy sądów przysiągłych dla tego, żeby polity­
cznych przestępców osądzać łagodnie, a po­
spolitych zbrodniarzy osądzać sprawiedliwie i 
surowo.

Dzisiaj zaś nastąpiło pewne pogmatwanie 
pojęć, publiczność zapomniała o tern, oo było 
przed pół wiekiem, więc mniema, że sądy 
przysięgłych, które teraz nie są ju t  prawie ni­
gdy w potrzebie rozpatrywania zbrodni polity­
cznych z powodu, że n ik t ioh w dzisiejszych 
czasach nie popełnia, a zajmują się tylko naj- 
pospolitszemi zbrodniami kryminalnemi, ]ak 
podpalanie, morderstwa, kradzieże, oszczerstwo 
i t. p., — że te sądy przysięgłych są jeszcze 
jakąś gwarancyą swobód konstytucyjnych. Dzi­
siaj mamy już sądy koronne nasze własne, pol­
skie, złożone z ludzi uczoiwych i nieprze­
kupnych, niebezpieczeństwa więc, żeby zbro­
dniarze mogli przemawiać do ich serca argu­
mentami brzęczącymi nie ma żadnego i zre­
sztą przy swobodzie prasy być już nie może, 
więc nie ma także obawy, aby zbrodniarze po- 
spolioi mogli uchodzić bezkarnie. Pojąć zatem 
trudno, dlaczego zwykłe sądy koronne są dla 
pewnej części prasy zawsze czemś niesympa- 
tycznem. _________

Czesi przeciw g e rm a n iza c ji.
W  Paryżu wyszła bardzo zajmująca bro­

szura, napisana przez p. Ł. Schmidta Beauchez, 
a zatytułowana „La lulte de la Boheme contrę 
le Pangermanisme*. (W alka Czeoh z panger- 
manizmem).

ny ten piękny i bogaty kraj i że pozostało, wdowom tym wyznaczył datki na wychowanie nie- godności w hierarchii kościelnej; przeczą choćby rekoya wstrzymała się z zaprowadzeniem teg® 
w Czechach tylko 680000 biedaków, którzy zaopatrzonych, małoletnich dzieci, a to po 40 zł. na furmani i słudzy ks. biskupa Padniewskiego, rozma- rozkładu aż do chwili, kiedy przynajmniej n* 
przez dwa wieki z górą nie dawali znaku ży- każde dziecko aż do ukończenia 24 roku życia lub wiający z cesarzem Ferdynandem I. po łacinie, staoyaoh o silniejszym ruohu personal będzie 
oia i że dopiero w tern stuleciu naród czeski uzyskania wcześniejszego zaopatrzenia, jednak z o- przeczą zachowane w księgach XVI. wieku podpi- pomnożony, oo ewentualnie mogłoby mieć miej- 
zbudził się ze snu letargioznego i stanął krzep- graniczeniem, że suma datków na wychowanie, sy własnoręczne włościan, których potomkowie dziś sce za dwa lata, t  j. w r. 1900, ale dyrekcya 
ki w grenie narodów cywilizowanych. Czesi przyzwolona jednej rodzinie, nie może przekraczać są analfabetami. Kłamie dalej ks. Stojałowski, gdy stanisławowska na wszystkie te prośby pozo- 
w przeoiągu 50 lat stworzyli nową literaturę 200 zł. twierdzi ogólnikowo, że „za używanie roli włością- stała głuohą. Czy nie jest to lekkomyślne szft-
ozeską, sztukę czeską i umiejętności czeskie; ] Takie samo zaopatrzenie przyznane być może niu dziedzicowi musiał obrabiać jego obszary za fowanie bezpieczeństwem publicznośoi, czy ni® 
mają akademię, uniwersytet, politechnikę, mu* sierotom po gr, kat. duchownych, nie mającym darmo44, bo pańszczyznę wprowadzono u nas dopiero ; należy się obawiać, że liczba wypadków kole- 
zeum, konserwatoryum muzyczne i teatr na- obojga rodziców, licząc po 40 zł, na każde niezao- t w roku 1521 i to jednodniową w tygodniu, a więc jowych miasto zmniejszyć się, jeszcze się po­
rodowy, bogate rolnictwo, potężny przemysł i patrzone dziecko, najmniej zaś 100 zł. na wszystkie przez 500 lat z górą był chłop polski od jarzma \ większy ? Prosimy stanisławowską dyrekcyę 
handel — i słusznie z autorem trzeba powtó- dzieci. pańszczyźnianego wolnym; kłamie, gdy pisze, że li- j kolei państwowych, aby się nad tem poważnie
rzyć, że jest to „resurrection miraculeuse, \ JE. p. minister w celu uzyskania funduszu czono u nas majątki na dusze, bo ten sposób sza- ] i życzliwie zastanowiła,
comme Thistoire des peuples n ’en avait jamais na pokrycie tego wydatku polecił wstawić do pre- cunku, to obyczaj czysto moskiewski, wprowadzony
vuw (przedziwne zmartwychwstanie, jakiego * liminarza galicyjskiego funduszu religijnego na dopiero po rozbiorze do wschodnich prowineyi pol-

i rok 1899 kwotę 150.000 zł., zamiast dotyczasowej skich; kłamie wreszcie mówiąc, że konstytucya w 
nnn Księstwie Warszawskicm nie dała chłopu wolności.

A teraz zapytujemy o cel tego fałszowania hi- 
o
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•tycznym ustroju państwa. Urządzenia cen- jj . Tym sposobem stało się zadość życzeniu kle
tralistyczne mają na oeln ujarzmienie S łow ian; ru g.ecko-katolickiego, niejednokrotnie popieranemu storyi i o skutek, jaki odniesie podobne traktowa-
jarzmo jest tro jak ie : narodowe, polityozne, • usilnie w Radzie państwa przez posłów obu naro- nie kwestyi włościańskiej ? Oto każdy człowiek, ob- do 1. 5821/97 ogłosił lioytaoyę ofertową na
i finansowe. Autor wyłuszcza następnie k rz y -1 dowości“. darzony zdrowym rozsądkiem, przeczytawszy ową dzień 9 września b. r. oelem oddania w przed-
wdy, jakie ponoszą Słowianie austryaocy pod Z zestawienia powyższych cyfr można już elakubracyę ks. Stojałowskiego, powie: że historya siębiorstwu dostawę mundurów dla służby
rządami liberałów i centralis‘.ów. W  końcu osiągnąć wyobrażenie, jak wielkiem dobrodziej- Polski, to jeden szereg gwałtów i niesprawiedliwo- miejskiej na r'**a od 1 stycznia 1899 do 31
mówi, że Austrya nie może byó ani pań- stwem dla wdów i sierót po greoko katolickich ści, to kałuża błota pełna, z której wyciągnęły lud j grudnia 1901 i wezwał do tej lioytaoyi właści­

wi też niemieokiem, : dnohownych jest to nowe rozporządzenie mo- . polski „obce rządy, bo zrobiły to, czemu się sprze- / 0ieji gfcładów krajowego sukna lub płótnu by
zjednoczenie „librę narsze. Dotychczasowe zapomogi ioh nie wiel- ‘ ciwisła dawniej przez lat dwieście szlachta1*. A więc ; za pośrednictwem krajowej firmy krawiećkiej

zazna­

nie
stwem słowiańskiem , am
ale powinna stanowić wolne   _ w ___________________ __________
federation", w którem  jedna narodowość nie kie po 40, po 50 guldenów dawały ogólną cy- precz z tą Polską, precz z tradycyami naredowemi, ] mogli dostarczyć gotowe mundury _______
prześladowałaby drugiej, a któreby zapewnia- , fr<5 w Galicyi 29X00 zł. rocznie — tymczasem j zbawienie chłopa polskiego jest za kordonem rosyj- i cza że sukno, płótno i podszewka na te "muli­
ło tak  Niemoom jak  Słowianom ioh narodowe odtąd wyrosną do 150.000, czyli, że wdowy i skini, bo „nędza44 (u nas) z pewnością większa.14 j dury, m*ją byó dostarczane z fabryk krajo-
i polityozne swobody. Jest to jedyne, zba- ; sieroty otrzym ają przeszło pięć razy większą T 1~— 1
wienne rozwiązanie zawiłej i niebezpiecznej ; kwotę zapomogową, niż otrzymywały dotyoh- 
dla bytu Austryi kwestyi narodowościowej, je- j czas. “ .
dyny sposób wyjśoia ze wszystkich obeonyoh Dobrodziejstwo to, uozynione wdowom i jego inteligencję i spryt, gotowiśmy sądzić, że tak; pU3ZOzaó należy, ■ ma zamiar popierać tylko
trudności. Takie rozwiązanie ubezwładni kre- sierotom po księżach ruskich, zawdzięczać na- nie twierdzimy tego stanowczo wobec człowieka,} przrmysł krajowych składów sukna, a o krajo- 
oią robotę pangermauistów, któryoh szeregi leży wpływom i zabiegom Koła polskiego i który nosi nazwisko polskie i na polskiej zrodził ś wym przemyśle krawieckim przemilczał, bo w

I tu nasuwa się nowe pytanie: czy 
do wpojenia takich przekonań w serca 
skiego dążył ks. Stojałowski świadomie?

a tego celu, i wych a w szczególności sukno ma byó z fa- 
i ludu poi- j bryki w Żywcu — tak jak  gdyby więcej krajo- 

Znając j wyoh fabryk sukna nie było. Magistrat, jak przy-
f u  • ____ _____________ i  _______ 1 _  ł ____   • • t  . .

TT kłwyi. TT jj IJJS r ' '  O --K P-L-*-------- .----. ft *■------>
Niemcom apetycie zaborczym (l’ósprit enva- : tu  rezolucyę poseł Barwiński. W  kemisyi wosławny.
hissaur). Jest to odwieozna ceoha rary g erm ań -, budżetowej, -a następnie w pełnej Izbie prze- ' Tyle słów N. Reformy. Zaznaosająo
  I  —   .  II 11 _ — «  L . u  *J\ JL Ml ■ A .-- - _ ^  f. Ł J  _ V ł  /Pfc !•»» 1 1 <■ Ml — -A ~  U___ _ ł  1 _____ * .. 1 Q _  _ _  — _ _  - 9 .. a * - — — — -skiej. IJ inny oh narodów skłonność do zaborów mawiali za wnioskiem Barwińskiego posłowie:
•  • i _ _      f ____  r i  i  i  , ) \ i /  _  J  * ^  T t \  ■ i  . . .  *■ g—. .  * r i  * •_  _ _  x

zas
uznaniem jej męską odwagę, że poważyła się ażeby kupcy obejmowali roboty krawieckie.

żywią dynastye, u Niemców z%i leży we krwi  ̂Wojoieoh Dzieduszycki i  Leon Piniński, j a - 1 obronić rzlaohtę polską od niesłusznych zarza- i M agistrat jako uryąd gminny jest zarazem i
ludu żądza panowania nad innymi narodami, ho referent budżetu m ininisterstwa wyznań i tów ks. Stojałowskiego, bylebyśmy bardzo ra- i władzą przemysłową więc nie powinien był
Autor powołuje się na hymn narodowy N iem -j oświaty i przychylna wnioskowi rezoluoya z o - ; dzi, gdyby uczyniła to ona i wtedy, kiedy z tego uczynić; raozej należało właścioieli tkła-
ców: Wo ist aes Deutsohen Vftterland ? (Gldzie ; wskutek tego przez pełną Izbę poselską, podobnymi zarzutami występują ludowcy zK u * \  dów sukna i płótna zaproponować do pośred-
ojozyzna Niemca?) i mówi, że w hymnie tym a następnie i przez Izbę panów uchwaloną, ryera lwowskiego lub demokraci ze Słowa poZ- niotwa krawcom tutejszym. Przeto Stowarzy-
nifl mŁ   . • —— > -  —A.- 1.^ - T -  skiego. Mimoohodem zaś sprostować winniśmy, szenie przemysłowe lwowskich krawców czuje

-L- > a - i  ■ , ’ ’ • ' ” 'g ię w obowiązku podaó do publicznej wiado
nie ma mowy o pięknośoiach ziemi ojozystoj Teraz poparł ją znów hr. Piniński jako
Niemca, o cnotach narodowyoh, o wolności, miestnik  ̂ i tej okolioznośoi głównie może za- j źe  we wschodnich prow incjach polskich ożyli 
sławie i innych (Sentymentalnych44 idaałaoh; wdzięcząc można pomyślne załatwienie ta k |m ^  Litw ie i Białorusi nie szacowano nigdy m&-
Niemiec marzy o tem, by jego Reich (państwo) ważnej dla klern ruskiego sprawy. ' •’ * ’ .....................
się powiększyło. Prusy, Bawarya, Saksonia eto.
to za mało, bo każda zwrotka pieśni końozy 1 
się słow y: O nein, o n e in ! das deutsohe Vater- 5 
land muss groaser se in ! (O nie, nie, n>'e! ' Oj­
czyzna Niemca musi być większą !)

W  końcu wspomina autor o-zaborach n ie ­
mieckich ; mówi o Słowianach nadłabakich, o ryoh jest zaprowadzony stan wyjątkowy. Uozy-

W e wstępie dziękuje autor Francuzom  za J nieszozęsnej doli Wielkopolski i Szląska, oraz i to one dlatego, że pisemka te jątrzyły,
' ’ ----- 3— ' — ’ ■ '  prowineyi francuskich. szczuły jedne warstwy na drugie, szerzyły nie-

Rozdział VI traktuje o niemieokiem zje- ' zgodę i waśń społeczną. Ks. Stojałowski pora- 
dnoozeniu, o „wyższośoi44 ra^y germańskiej i o dził sobie natyohmiast, bo zaozął wydawać no- 
przyozynach, dla których Niemcy są narodem we pisemko p. t. Dzwon, w którem przedruko- 
naj bardziej na świeoie nienawidzonym. W  na- { wywał swoje artykuły z i Pszczółki.
stępnym rozdziale mówi p Beauchez o zasadzie W ładze ryohło się opatrzyły i odjęły debit 
D rang naoh Osten; opisuje dzieje powstania Dzwonowi. W tedy ks. Stojałowski poradził so- 
trójprzym ierza; mówi o uoisku, jakiego doznają hi0 jeszcze inaozej. Począł wydawać nieperyo- 
w Czeohaoh t. zw. mniejszości czeskie i o fikoyi dyozne broszurki, w któryoh dalej przedruko- 
zamkniątyoh okręgów. wywał swoje artykuły  z Wieńca, Pszczółki i

jątków „na dusze44, gdyż był to zawsze sposób 
czysto rosyjski, lecz jedynie „na chaty44.Mówio­
no : majątek o pięćdziesięciu chatach, stu  cha­
tach, dwiestu chataoh i t. d., a zwroty takie, 

Donosiliśmy już o tem , że władze poli- jak majątek „o tysiącu dusz44, praktykowane w 
, tyczne odjęły debit organom ks, Stojalowskie- i Rosyi, nie były nigdy używane w ziemiach 
! go : Wieńcowi i Pszczółce w powialaoh, w któ- polskich.

Co i o czem piszą

żywe sympatye, jakie oi narodowi czeskiemu 
okazują i przypomina, że gdy w nieszozęsnym 
roku 1870, Prusy zajęły Alzaoyę i Lotaryn­
gię, jedyny w Europie sejm królestwa czeskie­
go założył protest uroozysty przeciw tej ane- 
ksyi. W rozdziale „Les nationalites de 1’Autriche 
(Narodowości w Austryi) zbija u tarty  we 
F rancyi wyraz „Autriohiens44- Austryacy, pod 
którym Frauouzi rozumieją narodowość au- 
stryaoką. W yjaśnia zatem, że to jest pojęoie 
geograficzne i pisze, że Anstryę zam ieszkują: 
Słowianie, Niemoy, W ęgrzy, W łosi i Rumuni. 
Następnie zestawia stosunek Niemców do Sło­
wian w krajach reprezentowanych w Radzie 
państwa. I  t a k : w Czeohaoh, na Morawie i 
Szlązku mieszka (cyfry okrągłe, zestawione na 
podstawie ostatnioh obliozeń urzędowych) — 
o,730,000 tsłowian i 3 000.000 Niemców ; w Cze- 
ohach 3,700.000 Czechów, a 2,280,0(iO Niemców, 
w Morawii 1,710000 Czechów, a tylko 570.000

Przeciążenie urzgdnikdw kolejowych.
W  ostatnioh ozasaoh wiele mówiono o tem, 

że główną przyczyną tak ozęstyoh wypadków 
na kolei jest ogromne przeoiążenie urzędników 
kolejowych, którzy po wielogodzinnej, wycień­
czającej służbie nie mogą mieó tyle rozgarnie

mośoi to nieprzychylne postępowanie M igi- 
słratu  względem tutejszego przemysłu krawie­
ckiego i równooześnie uwiadatąia swych człon­
ków, że o wyż wymienioną dostawę mundurów 
dla służby miejskiej mogą się ubiegać krawoy 
tutejsi w terminie do 9 września b. r. mimn 
takiego niejasnego ogłoszenia M agistratu z tą 
uwagą, że m ateryał na tę  dostawę ma byó do­
stawiony z fabryk krajowych - bez wyjątku. 
Bliższe warunki lioytaoyjne • przejrzane być 
mogą w II I  departamenoie Magistratu.

Bolesław Mikuliński, przełożony.

S a m o c h o d e m  P i o t r k ó w - K a l i s z .
Z Piotrkowa p iszą : Zaprowadzenie stałej 

komunikaoyi samochodowej pomiędzy Piotrko- 
nia i zimnej krwi, ile potrzeba w chw ili, gdy wem a Kaliszem , na mocy konoesyi pięoio- 

„„A — -i--— »— —'  letniej, wydanej p. Janow i Gajewskiemu jest

Bardzo ważny jest rodział VIII poświę- Dzwonu. W łaśnie świeżo rozrzuoił po
oony kwestyom językowym. Z wyjątkiem Gór- taką bruszurkę p. t. „W górę serca !u Żeby
nej Austryi, Solnogrodu, południowego Tyrolu Ea  ̂ ni® podejrzywano jej szkodliwej treści, pod-
Galicyi i Dalmaoyi — są w całej Austryi kraje P 's&* P°d nie swem nazw iskiem , ale[oyaoh  urzędnik miał naprzamian 
o ludności m ięszanej; częścią niemieckiej, o*ę pseudonimem: Ludwik Starosielski. Odkryto ! służby i 24 godziny wolne. Otóż 
śoią słowiańskiej. W e wszystkich tych mięsza- 8°  jedn ik  natyohmiast pod tą  maską, a  odkry- rządzenie poleca dyrekcjom  kolei państwowych
nych terytoryach ohcą Niemoy, ozy stanowią to po treśoi niegodziwej tej broszurki. Tenden- | zmienić te  okresy 24 godzinne na 16-godz'nne.
mniejszość ozy większość, zachować awę supre- °yą jej zajmuje się N. Reforma i wypowiada
macyę. Czesi gotowi są dobrowolnie zgodzić Przy teJ sposobności zdania
się na to, aby wszędzie tam, gdzie oni stano- htóre są rzadkością- w tem

zajdzie coś niespodziewanego. Ministerstwo ko
lejowe, uznająo słuszność tego zapatrywania, | już faktem dokonanym. Sprawozdanie pobieżne 

Galicyi wydało w lutym  br. rozporządzenie, które jak  o pierwszej podróży samochodem po tej nowej 
4 najwidoczniej ma na celu ulżenie urzędnikom j drodze uzupełniamy teraz szczegółami 

na małych staoyaoh. Dotychczas na tych sta-
24 godziny 
owo rozpo-

Jak  to jednakże biurokratyczne traktowanie 
i zapatrywania, ’ sprawy każdą rzecz może wypaczyć i wręcz 

piśmie, a  które J przeciwny od zamierzonego sprowadzić sku-
Niem ców," na Szlązku 320.0C0 Czechów i Po- i wią większość, mniejszcśoi niem eokie używały ohoielibyśmy w niem w idzieć' jak najczęściej, j te k , o tem przekonywa nas sten rzeczy, jak i
laków a Niemców o 40,000 mniej. W  A ustry i! tych samyoh praw, jakie są przynależne w;ę- 2  uznaniem więc je podnosimy i cytujemy do- |j stanisławowska dyrekcya kolei państwowych,
górnej, w Tyrolu i Solnogrodzie nie ma woale | kszośoi czeskiej; gdy przeciwnie Niemcy tam, słownie : ł pozornie w myśl owego rozporządzenia mini-
Słowian, a jest 1,450 000 Niemców, natomiast j gdzie oni stanowią większość, nie ohcą nic s ły - j 
Niemców nie ma woale w Istry i i Dalmaoyi, ] seeó o przyznaniu równyoh praw mniejszościom 
w Galioyi zaś i na Bukowinie jest ioh garstka, j słowiańskim. Autor nadmienia przytem, że —
W  Styryi jest 1,240.000 mieszkańców, z czego 
na Niemców przypada część trzecia, a na Sło­
wian 840.000; w K aryntyi 200000 Niemców, 
a 160000 Słowian; wreszcie w K rainie jest 
480.000 Słowian, a tylko 10.000 Niemoów. 
Razem wziąwszy, jest w Austryi 7 1/* milionów 
Niemoów, a 15 milionów Słowian, a zatem 
tych ostatnich jest olbrzymia większość. Jeżeli 
zaś uwzględnimy, że przy obliczeciaoh urzędo- 
wyoh, szczególniej w krajach południowo sło­
wiańskich działy się liczne nadużyoia. to przy­
jąć należy, zdaniem p. Beauchez, źe w Austryi 
jest istotnie 16,000.000 Słowian i 6,000.000 
Niemoów.

rozdziale zatytułowanym „La Boheme44 
(Czechy) wywodzi autor, że nietylko na pod­
stawie obliczeń ilości mieszkańców, ale też na 
podstawie prawa niewygasłego, historyoznego i 
układów dyplomatycznych należy się większo- 
śoi ozeskiej równouprawnienie z Niemcami. 
Następnie mówi o ozeskiem prawie history- 
oznem ; przypomina, że w roku 1526 został 
zawarty między sejmem ozeskim a domem 
Habsburgów „un traite bilateral14 — obustron­
ny układ dobrowolny, mocą którego korona 
czeska i węgierska zespoliły się na równych 
prawaoh z koroną H absburgów ; w razie zaś 
wygaśnięoia dynastyi habsburskiej, wolno by­
ło Czechom wybrać sobie króla z jakiejkol­
wiek innej dynaatyi. Na mooy wyżej wspo­
mnianego traktatu, obowiązany był każdorazo­
wy cesarz koronować się w Pradze koroną św. 
W acława i zgodzić się na przestrzeganie praw 
i przywilejów korony ozeskiej. Tak czynili 
wszyscy Habsburgowie z wyjętkiem Józefa II, 
który też nie koronował się i w Peszcie. I  po­
przednik cesarza Franoiszka Józefa odbył wraz 
z małżonką uroozystą korcnacyę w Pradze. 
Obecny cesarz nie wyrzeał się włożenia na 
skroń korony św. WAcława. Wypowiedział 
bowiem w roku 18bl do delegaoyi cze.sk ej na- 
stępująoe słow a: „Każę się koronować na k ró ­
la Czech w Pradze, jestem bowiem przekona-

steryalnego, od półtora miesiąca w swoim obrę­
bie zaprowadziła. Oto r.a wszystkich staoyaoh 
tego obrębu, ktoryoh personal urzędniczy składa 
się z dwóoh ludzi dzieje się teraz tak, żeurzę> 
dnik odbiera służbę o 2 po południu i pełni ją 
do 6 rano, następnie ma oz*s wolny do 10 wie­
czór, a od 10 znowu ma służbę do 2 po połu-

słownie
Ulotne pisemko — pisze N. Reforma — z 

pozoru mizerne, zawiera tym razem nader ciekawe 
yf materyały do wyjaśnienia coraz bardziej zagadko- 

armn, parlamencie, administraoyi "oentralcej i wetf i wielce podejrzanej taktyki ks. Stojałowskiego. 
we wszystkich ministeryach panuje wszechwła- Pierwszy artykuł, podzielony na trzy rozdziały, 
dnie i niepodzielnie niemczyzna i mówi, że traktuje o historyi lud* wiejskiego w Polsce. Au- 
Słowianie znoszą cierpliwie tę krzywdę i nie tor, nieposiadający widocznie żadnej kwalifikacyi \ 
domagają się nawet sprawiedliwości. - \ naukowej, buduje rozprawę swoją na kłamstwach i

Następują bardzo trafne porównania. W  przekręconych faktach, bezcześci konstytucję 3 ma- 
Wiedniu, gdzie na milion mieszkańoów przy- której doniosłości oczywiście pojąć nie może, i 
pada trzysta tysięcy Czechów, nie m i ani je- kończy swoje tyrady równie mądrą, jak patryoty-
dnej publicznej szkoły ozeskiej, w Pradze zaś czn% uwa8̂ y ż® „obce rządy zrobiły to, czemu sprze- dnik nie ma spokoju, gdyż musi w tym czasie spahło się tu żywcem troj<
gdzie jest 300.000 Czechów, a tylko 30 000 się dawniej przez lat dwieście szlachta4*, załatwić służbę komeroyalną, na *tórą podczas l bicy szosa zaczyna się nieco poprawiać,

właściwej służby nie ma czasu, a oprócz tego a szybko też przybywamy do Wadlewa, o trzy
pomieszkania eą tak  niewielkie, że urzędnik |  mile przeszło za Piotrkowem, gdzie stajemy

i w ra­
żeniam i O godzinie 10-tej rano wyruszyliśmy 
samoohodem z  Piotrkowa przy pięknej pogo­
dzie. Jechało nas 9 osób, między innymi wła* 
śoioiel przedsiębiorstwa z żoną i eórką, reda­
ktor Tygodnia piotrkowskiego, p. M. Dobrzań­
ski, korespondent pism warszawskich, dr. S ta­
nisław Skalski eto., na koźle siedzieli monter 
fabryki Benza, skąd powóz pochodzi i maszyni­
sta p. Gajewskiego, obaj Badeńozyoy. Tłumnie 
żegnani przez publiczność piotrkowską, w yru­
szyliśmy ze średnią szybkością przez plant ko­
lei wiedeńskiej na szosę kaliską, nieszczególną, 
bo pełną wybojów, które omijać trzeba. — 
W  oddalonej o dwie mile cd punktu wyjazdu 
Gr&bnicy, majątku pp. Skalskioh, miła nas 
czekała niespodzianka. Dziedzio z ozeladką i 
ofieyalistami wylegli na szosę, przez którą 
przerzucono baryerę z żywyoh kwiatów,

Niemoów (z czego 27 000 żydów), ta niepokaźua Ażeby zbić te fałsze, trzebaby napisać osobną roz- 
mniejszośó używa we wszystkich instytucjach Praw9 i nużyć czytelników powtarzaniem rzeczy 
publicznych szerszych i znaczniejszych praw znanych. Zachowujemy to sobie na później
aniżeli większość ozeska. Jeszcze gorzej s^ę a obecnie jako przykład przytoczymy jedno
rzeczy mają w Bernie morawskiem. W  S tjry i, i tylko, ale dosyć jaskrawe kłamstwo, źe Sejmy Kró- 
gdzie jeduą trzecią ludności stanowią Słowia- l®sfcwa Polskiego (od roku 1815 do 1830) „nie my- 
nie, Niemcy nie pozwalają posłom sejmowym ^l^y 0 ludzie, ale o odzyskaniu wolnego obierania 
mówić ich ojczystym językiem; w Czeohaoh królów!*
zaś, gdzie jest jedna trzecia Niemców, język nie- w tem jednak tkwi istota rzeczy. Przy-
mieoki ma w sejmie pierwszeństwo przed oze- zwyczajem do breini historycznych, nie zwracali- 
skim. I  fc*k bez końca, Następnie omawia autor byśmy na nie wcale uwagi, gdyby nie cel polity- 
bozstronnie badeniowskia i gfcutscbowsk‘e roz- czny, który z niezgrabnej tej roboty, jak szydło z 
porządzenia językowe, nazywając je drobną worka wyłazi. O tem, jaką była dola ludu wiejskie- 
oząstką praw, przyaakżnyoh Czechom, jako 8° w Polsce, wie każdy cokolwiek wykształcony 
równouprawnionym z Niemcami. Mówi, że 
Niemcy nie zgodzą się i na te drobne ustępstwa, 
gdyż im nie chodzi ani o prawa, ani o spra* 
wiedliwośó, lecz o hegemonię nad Słowianami,

dniu dnia następnego, a zatem d w i e  b e z p  o-^ ogrodnik miejscowy obdarował jadących bukie- 
ś r e d n i o  p o  s o b i e  n a s t ę p u j ą c e  n o c e  ;tami i wiązankami kwiecia. Grabnioa zajęta 
musi strawić bezsennie. Nadto na mały oh sta- jj jest budową nowego kościoła i przygnębiona 
cyaoh i w owyoh 16 godzinach wolnych urzę • ji pożarem, podczas którego przed kilku dniami

je włośoian. 0 1  Gra-

te

• / J » •/ i f o  r
eye, mógł dawać zadowalające odpowiedzi, on 
nieraz pojęeia o tem nie ma, o oo się go py-1

człowiek i nie pierwszy ks. Stojałowski odkrył 
arkana w Wieńcu i Pszczółce. Pisano o tem i roz­
prawiano bardzo wiele. Ów fikcyjny „Starosielskiu
wymienia: Ks. Skargę, Modrzewskiego i Dietla, my „

której odebrać sobie nie dadzą nawet w takim moglibyśmy mu dodać jeszeze parę set, może tysiąc dawno przyjęty urzędnik, nie obeznany jeszcze
razie, g iy b y  Austrya rozpaść się miała- P. Baau- i nazwisk takich żarliwych obrońców ludu, którzy tak  dalece z m anipulacją, ażeby osobom pry-
chez kreśli wiernie bieg spraw parlamentar- uietylko pisali i mówili, ale co waźiiejsza działali, watnym, udającym się do niego po informa-
nyoh od wystąpienia hr. Badeniego aż do oza- j a  działali lepiej i skuteczniej, niż ci, co ten ucisk
sów najnowszy oh. j chłopa, tę Amerykę, dawniej odkrytą, dziś nie wiem

W  ostatnim rozdziale „La pangermanisme® ! P° raz który odkrywają. Świadczą o tem gromadne 
mówi autor, że idee wszechniemieckie ogarniają ^obilitacye, nietylko osób pojedyńczych stanu wło- 
coraz to szersze okręgi nietylko w ojczyźnie śoiańskiego, ale całych wsi w wieku XVI., świadczą 
Bismarka, ale wszędzie, gdzie są Niemoy, a w ) uwłaszczenia i oczynszowania włościan, dokonywane 
pierwszym rzędzie w Austryi, gdzie istnieje 28 na wielką skalę w drugiej połowie XVIII w. świad- 
towarzystw, wyznających niebezpieczne dla A u - ; C2Ji uniwersały Kościuszki, o których Starosielski 
stryi zasady pangermańskie. Alldeutscher V e r-! cz7 Stojałowski tak wymowne zachowuje milczenie, 
band (Wszechniemieoki związek) liozy 95 to- a wreszcie zabiegi i usiłowania sejmów postulato- 
warzyatw i 13.000 członków. Nawiązując do wych galicyjskich około zniesienia pańszczyzny

obarczony dziećmi, mając w dzień odespaó n ie -1 przed oberżą, 
przespaną noo, nie może w żaden sposób z n a -1 W  parafii Drużbice, do której Wadlew 
leśó takiego zacisznego kącika, aby mógł 1 
ciaż kilka godzin bez przerwy się wyspać.

Złe skutki tego systemu wszędzie czuć 
się dają. Robotnicy kolejowi wiedzą, że urzęd­
nik w drugiej nocy bezsennej jest tak  zmę­
czony, źe nie może wszystkiego doglądać, więo 
dają sob e folgę, spią dokąd im się podoba, a 
co rozluźnieni© dyscypliny w służbie kolejowej 
znaczy, o tem ze strachem tylko pomyśleć 
można. Przytem i dla publiczności wynikają 
z  takiego rozkładu u trudn ien ia ; oto np. na­
czelnik na małej staoyi oddawszy rano służbę, 
kładzie się spać, gdyż wieczorem znów ją  m u­
si odebrać; zastępca jego to zazwyczaj nie-

takiego zacisznego kącika, aby mógł cho-1 należy, święto odpustowe ś w. Rocha, ludzie 
v'"" oA więo w polu nie pracują, a oi, oo nie udali

się na nabożeństwo, liczną gromadą obstą­
pili samochód, nie mogąc się dość mu na* 
patrzeć.

Po naoliwieniu, nasmarowania i zaopatrze­
niu rur chłodzących motoru w wodę, w oiągu 
20-mmutowego postoju, wjeżdżamy na szosę, 
mocno wybo stą za Karczmami, po za którą to 
wsłą przebywszy już granicę powiatów piotr­
kowskiego i łaskiego o godzinie 11-tej minut 
50 — samochód dzielnie wspina się na wzgór 
rza. Przebywszy leśnictwo rządowe łaskie, na 
którego skraju ogląda nas życzliwie gromadka 
przybyłych ziemian, o godzinie 12 tej minut 
10, widzimy już wieże kościelne Lasku, a wjeż­
dżając za chwilę do miasta, zastajemy w niem 
jarm ark miesięczny. Można więo sobie wyobra­
zić ciekawość, z jaką tłum jarmarkującyoh

tego, że osłabienie Ausuryi jest zarazem wzmo- A1® i to wszystko jeszcze nie wystarcza do należy-

na stacyę z jakiejś wsi odległej o parę mil, 
musi wracać z  niczem, gdyż młody urzędnik, 
będąoy parę miesięcy w służbie, nie może go 
poinformować, zaś rozporządzenie ministeryalne 
wyraźnie postanawia, że w czasie 16 godzinnej 
pauzy urzędnik do niczego nie śmie być u iy - 
ty, więo nie wolno nawet po informacyę uda­
wać się do naczelnika.

Trudności te wynikły stąd, i© dyrekoya
ma , że ta święta ceremonia stworzy nowy, nie-Jcm eniem  potęgi Niemiec, wzywa autor Frań- ^8° ocenienia kwestyi włościańskiej ^w Polsce. Ten, f stanisławowska nie zważała na pozornie mało-
rozerwalny węzeł zaufania i wierności między 
mym tronem a mojem królestwem Czech44. 
Ten sam cesarz wysłał w roku 1870 pismo 
odręozne do marszałka sejmu czeskiego, w 
którem czytam y: „Mająo w żywej pamięci
warunki prawa królestwa czeskiego, oraz świa­
domość chwały i Vot^Sh J*ka z tej korony 
spłynęła na nas i ua naszych przodków, 
my uznajemy dobrowolnie prawa tego króle­
stwa i jesteśmy gotowi odnowić to potwierdze­
nie przez namaszczenie i uroczystą przysięgę, „ 

Czesi utrzymując w pełnej mocy pakt za­
warty z dynastyą, nie domagają się na razie 
rewindykaoyi wszystkioh praw im przynależ­
nych, ale przedewszystkiem chodzi im teraz 
o równouprawnienie polityczne i narodowe z 
Niemcami. Następują bardzo jasno skreślone 
dzieje germ anizacji i spustoszenia kraju , oraz 
przedziwnego zmartwychwstania narodu cze­
skiego, Autor wywodzi, że w wojnio trzydzie­
stoletniej zniszczony został i z ziemią zrówna-

cuzów, by pilnie śledzili bieg wypadków w l 00 ją chce zrozumieć, musi porównać stan 
Austryi i kończy słow am i: Tua res Gallia polskiego przed wiekami z położeniem lud 
a g itu r !

Dla wdów i sierót. __ ...........
Donosiliśmy już przed kilkunastu dniami, \ *1® *® t0 się działo w szędzie  i  że je ż e li chłopi e- 

że Cesarz podpisał reskrypt, polepszający zna- j migrowali z Polski, to także gromadnie chronili 
oznie by t wdów i sierót po grecko katolickich si^ pod opiekę R zeczy p o sp o lite j, uciekając przed 
duchownych. Ostatni numer Gazety lwowskiej \ dobrodziejstwami eywilizacyi rosyjskiej z prowineyi, 
przynosi nam potwierdzenie tego doniesienia. ^  1 ' lr7QQ

chłopa 
ludu wiej-

{ skiego w całej Europie, a wtedy przekona się, że 
ten ucisk, jakiego doznawali włościanie a nas, był 
powszechnym, gdzieindziej nawet o wiele sroższym, 
niż w Polsce, źe nietylko u nas rządziła szlachta,

urzędowej
nam

Oficyalny ten dziennik zawiera 
częśoi następujący kom unikat:

„Jego cesarska i królewska Apostolska Mość 
raciył nąjmiłościwiej Najwyźszem postanowieniem 
z dnia 3 lipca 1898 wdowom po gr. kat. ducho­
wnych, które pobierają dar z łaski z funduszu re-

znaozący dodatek w tekście owego rozporzą­
dzenia, iż zmianę zaprowadzić należy tylko, o 
ile na to pozwala obecna liczba personal u i o 
ile są odpowiednie pomieszkania i że w tej 
mierze należy zastosować się do życzeń perso­
nelu. To też lwowska dyrekoya wstrzymała się 
z wprowadzeniem tej innowaoyi do czasu, aż 
będzie kompletna liczba personalu, tj. na każ­
dej stacyi 3 urzędników; krakowska dyrekoya 
wprowadziła zmianę tylko na tych staoyaoh, 

objętych drugim zaborem w r. 1793. które już obecnie mają 3 urzędników, a w za-
Człowiek, piszący o kwestyi włościańskiej po- ohodnieh prowinoyaoh Austryi cd dawna na 

winien o tem wszystkiem wiedzieć i jeżeli jest u- wszystkich staoyaoh praoują we trójkę, więo 
czciwym, a do tego P o lak iem , prawdy pod korzec tam ten nowy turnus jest zupełnie odpowiedni 
nie chować. Ks. Stojałowski przeciwnie, choć wie, i oznacza ulgę dla urzędników. Dyrekoya sta­
że „kłamstwo ma krótkie nogiu, kłamie od począ- ; nisławowska zaś od razu, szablonowo wszędzie 
tku do końca; kłamie, gdy pisze, że „o szkole i j zaprowadziła nowy rozkład służby, pomimo

ligijnego, przyzwolić podwyższenie tego datku na J oświacie nie było u nas mowy44, bo przeczą temu mnóstwa rekursów i przedstawień ze strony u-
200 zł. rocznie, począwszy od 1 stycznia 1899. Je- gromady synów włościańskich w XVI i XVII wie- j rzędaików na wszystkioh staoyaoh prowinoyo-
go ces. i król. Apostolska Mość raczył zarazem u- j hu uczących się w Akademii krakowskiej; przeczą nalnych.
poważnić JE, p. ministra wyznań i oświaty, aby ci liczni „plebeje44, dochodzący do wysokich często

tają i często się zdarza, że ktoś, przyjechawszy J włościan i żydów wyległ naprzeciwko samo­
chodów. W ładza powiatowa rozstawiła na całej 
drodze naszego przejazdu straż ziemską pieszą 
i konną, co jedynie zdołało zapewnić przejaz­
dowi ruch swobodny i pozwoliło , uniknąć wy­
padku najechania. Przed zajazdem witają nas 
władze z prezydentem p. Rybem na czele, a 
po krótkim postoju, gwoli ochłodzie od spieko­
ty  i napojeniu meohanizmu samochodowego 
wodą — wyprowadza nas za miasto parotysią- 
czna rzesza mieszczan i wieśniaków.

Przebywszy most na Grabi za Łujkiem, 
rzeczce, wijącej się prawie wzdłuż całej drogi 
dotychczasowej — wjeżdżamy w towarzystwie 
prezydenta i jednego z urzędników miejsco­
wych, zabrany oh do pojazdu, na szosę 1-go 
rzędu, najruohliwszą część naszej marszruty* 
z powolu znacznego ruchu kołowego do Ło* 
dzi. Furm anki wozowe, frachty i karetki po" 
oztowe spotykamy też ciągle naprzemian. O go* 
dżinie 1 m. 5 popołudniu, przekraozamy gra- 
nicę gub. piotrkowskiej, wjeżdłająo do kalP 
skiej, przyozem wymijamy słupy graniczni 
z napisami i jesteśmy już w powieoie si*' 
radzkiem.

Zduńska W ola nieopodal, bo o godz. * 
m. 21., wyminąwszy kilka bryczek żydowski®!* 
parokonnych, naładowanych każda 20-ma °° 
najmniej chałatowymi pasażerami — zajeźdź** 
Ę*y przed restauraoyę. Tu ponawia się p r ^  
jęcie, doznane w Ł asku; na ozele władz wit* 
nas prezydent p. Libiszowski, a straż ziem^k*W petyoyaoh tych proszono, ażeby dy-1

Wspierajcie praeaayal krajowy!
t r a l a l a  wmmąśuimT U T E K  ■ I E M  O J O  W S K | S ( i ł O I

O A uM ionjth 4wema medalami iiitig Ł  
RiMi  itm ii rif im i wiMw iW m l

Najtańszym i najlepszem źródłem zakupu wszelkiego rodzaju papiarów  i przyborów  szkolnych I kancela­
ryjnych, oraz towarów wchodzących w zakres palenia, jest sklep

« H WnR l o n t l o w a k l i i S i  t w i w ,  p l a c  H * r |a « k l  • •  Szczegółowe cenniki rozseła «i§ franco.



PRZEGLĄD z dnia 23 Sierpnia 1S98.
niemało napotyka trudności w utrzymaniu ja­
kiego takiego porządku w tłumie tkaozów: 
chrześcijan i żydów, który zbiegł się z ca­
łego rozleglejszego obszaru fabrycznego tego 
miasta.

Za Zduńską Wolą czeka nas niemiła n ie­
spodzianka : w dwóch miejscach reparują szosę 
szabrem na całej jej szerokości zamiast na ka­
żdej jej połowie kolejno. O 3 wiorsty za mia­
stem przebywamy 100 sążni takiego ostrego 
szabru i przebywamy bez najmniejszej zwłoki 
lub wypadku, co dowodzi stanowozego zwycię­
stwa samochodu, za lasami zaś: kupieckimi i 
skarbowymi dalej, gdy o godz. 2-ej m. 8 po 
po*, widzimy już wieże kościelne i zabudowa­
nia Sieradza — musimy znów przebyć drugą 
taką przestrzeń, którą wszakże kierownik sa ­
mochodu zręcznie mija p° szosowym burcie, w 
którym doły niby przeskakujemy lekko bez ża­
dnego wypadku. Po moście na W arcie wje- 
żdżamy do Sieradza i zatrzymujemy się przed 
hotel»m Warszawskim. Po obiedze i zaopatrze­
niu powozu w paliwo, smar i wodę, co zajęło 
razem l 1,, godziny, jedziemy dalej do W ró­
blewa, o milę drogi położonego. W  Błaszkach, 
gdzie zajeohaliśmy przed cukiernię przy u!. 
Sieiadzkiej, przed słupem z tablicę statystyczną 
miasteczka (134 domy, 4.160 dusz) zebrały się 
także tłum y ludności.

Był to ostatni postój w rozkładzie jazdy 
przed drugim punktem krańcowym całego kur­
su, Kaliszem. Za Marobwaozem, pod Oratów- 
kiem, na 12-ej wiorście od Kalisza, musieliśmy 
jeszoze przystanąć na chwilę dla nasmarowania 
korby motoru i odtąd prawie zaozęła się po­
psuta szosa. N&domiar złego przed miastem 
przy objeżdżaniu oparów ze znacznym spad­
kiem zerwała się wicbu-a, która otoczyła nas 
takimi tumanami kurzu, że nie widzieliśmy sie­
dzących na koźle maszynistów. Kilkudziesięciu 
oyklistów wprowadziło nas do Kalisza. Miasto 
roiło się od przedmieśoia Tynieckiego aż do 
placu św. Józefa, na którym parotysięozna pu­
bliczność brawami i oklaskami powitała upra­
gnionego — benzynowego przybysza. Z atrzy­
maliśmy się o godz. 6 ej min. 30 wiecz. dopie­
ro przed rządem gubernialnym, gdzie powitał 
właściciela samochodu p. Gajewskiego gaber- 
nator kaliski r. t. Daragan w otoozeniu przed­
stawicieli władz, winszując mu, że całą podróż 
pierwszą odbył tak pomyślnie w godzin 8 l/a, a 
odliczając przystanki w 4 3/4 godz. czystej 
jazdy.

Wczoraj samochód wyruszył z powrotem 
z Kalisza do Piotrkowa z p. gubernatorem i 
aaproszonemi osobami, a od dziś zaczął kurso­
wać stale w poniedz;a?ki, środy i p*ątki z Piotr­
kowa o godz. 10 ej z rana, a w dni pozostałe z 
Kalisza o godz. 9 ej zrana.

Z izby sądowej.
Lwów 22 sierpnia.

( Obraza czci).
Dziś miała się przed tutejszym sądem po­

wiatowym miejsko-delegowauym cdbyó roz­
prawa przeciw kupoowi lwowskiemu Janowi 
Muszyńskiemu z powodu listu otwartego, w 
którym p. Moszyński podniósł oięikie zarzuty 
przeoiw p. Emilowi Trzoińskiemu, urzędnikowi 
banku krajowego we Lwowie. Obrońca oska­
rżonego zarzucił jednakże niekompetenoyę są 
du, z powodu, że obraza dokonaną zo-tafa dru­
kiem, a sędzia, p. Rylski, przychylająe się do 
tego zapatrywania, odesłał ak 'a  do sądu kra­
jowego.

K r o n i k a .
Lwów 22 sierpnia.

Namiestnik hr. Pinlński wyjechał wczoraj do ) 
Skałatu, by przekonać się na miejscu o rozmiarach 
szkód, zrządzonych przez pożar, a wróci jutro.

Odsłonięcie pomnika Korzeniowskiego dłuta' 
rzeźbiarza Popiela odbędzie się Brodach 11 wrze- ■ 
śnią br. \

Posady dyurnlstów zniesiono w niektórych, 
sądach w Austryi, a w ich miejsce systemizowano 
posady tak zwanych pomocników kancelaryjnych. 
Władze zamierzają nowość tę i w innych zaprowa­
dzić urzędach, tak, że instytucya dyurnistów z cza- j 
sem zupełnie zniknie. Pomocnikami kancelaryjnymi 
mianowani będą przeważnie wysłużeni podoficerowie.

Proces o orzełki pelskie. Jak wiadomoj 
przed para miesiącami odbył się w Inowrocławiu 
proces przeciwko zegarmistrzowi Dutkiewiczowi, . 
który w oknie swojej wystawy trzymał rozm aite , 
precyoza z orzełkami polskimi, oraz przeciw reda- | 
ktorowi Dziennika kujawskiego, który zamieścił 
anons tego zegarmistrza. Wówczas skazano ich obu 
na grzywnę pod zarzutem zakłócenia spokoju publi- \ 
cznego, obecnie jednak sąd drugiej instancyi zniósł \ 
ów wyrok i obydwu oskarżonych uniewinnił. |

Wycieczka do Tuchli. Wczoraj odbyła się 
wycieczka do Tuchli przy udziale przeszło 2000 osób, 1 
co świadczy, że pomysł urządzenia tej wycieczki był | 
bardzo dobry. Po przyjeżdzie gości po godz. 11 ra­
no odprawił na miejscu peświęeonem pod kaplicę 
mszę św. ks. Wanatowicz, proboszcz ze Skolego, 
poczem pewna część wycieczkowiczów wyruszyła w 
rozmaitych kierunkach w góry, szukając pięknych 
widoków, a część została na miejscu rozłożywszy 
się obozem na prześlicznej polance w dolinie Oporu, 
Liczba gości po południu zwiększyła się jeszcze j 
przybyciem nowej partyi osób, która rano bawiła w 
kolonii hrebenowskiej. Najwięcej przyczynił się do 
uprzyjemnienia dnia festyn, urządzony przez zarząd 
kolonii tucbelskiej. Głównym punktem festynu był 
popis dziatwy z kolonii, która odegrała II. akt z 
„Kościuszki pod Racławicami44, a następnie wyko­
nała różne ćwiczenia gimnastyczne p°d kierowni­
ctwem p. Polio. Produkcyami śpiewackiemi dziatwy j 
kierował p. Tuchy. Publiczność gorąco oklaskiwała | 
popisy młodzieży, a szczególniej podobał się jej 
śpiew. Dziatwa z kolonii tucholskiej wygląda dziel­
nie i zdrowo, miny jej wesoło, ruchy rażae, snać 
pobyt na wakacyach w Tuchli bardzo dobrzo na 
nią wpływa tak pod względem fizycznym jak moral­
nym. Ogólnie też winszowano założycielowi kolonii 
dyr, Wierzbickiemu, że jego dzieło zostało uwień­
czone tak pomyślnym skutkiem. Odjazd gości na­
stąpił około godziny 8*ej, odjeżdżających żegnała 
dziatwa okrzykami i korowodem z lampionami, a 
ha okolicznych wzgórzach zapalono kilkanaście ogni.

Szkarlatyna grasuie w przerażający sposób 
^  Krynicy, dokąd zawleczoną została z Nowego 
Sącza. Zarząd zdroiowy starał się z łatwo zrozu­
miałych powodów zataić to przed kuracyuszami, co 
mu się przez pewien czas udawało, dopiero śmierć 
frwnej młodej kobiety, stałej mieszkanki Krynicy, 
Wróciła uwagę na grożące niebezpieczeństwo kura- 
^szom , którzy też w ostatnich dniach formalnie 
Siekają z Krynicy.

Artystka sceny lwowskiej panna Nałęczówna, 
opadła również na straszną tę chorobę, lecz obec­
ne ma gię już lepiej.

W obec nagłego wyludnienia Krynicy, przy- 
zył dyrektor Bandrowski zakończenie sezonu tea­

tralnego w Krynicy i powraca już z końcem bieżą­
cego tygodnia z towarzystwem do Lwowa.

Morderstwo w Przemyślanach. Uwięziono 
w Przemyślanach niejakiego Jurka Nowogrodzkie­
go, jako podejrzanego o wymordowanie rodziny 
karczmarza Habera Bywał on często w karczmie 
Habera, znał rozkład lokalu i osoby, z któremi w 
razie zamachu musiałby się liczyć. Nowogrodzki za­
przecza wszystkiemu, są jednak przeciw niemu wa­
żne poszlaki. Jestto z kolei już trzeci podejrzany 
w sprawie morderstwa w Przemyślanach, która sta­
je się coraz bardziej zagadkową.

Wyścigi podczas nabożeństwa. Z Gródka
dochodzą nas skargi, że komenda załogującego tam 
pułku ułanów urządziła w niedzielę między godziną 
7 rano a 12 w południe wyścigi konne. W czasie, 
kiedy w kościele odbywała się msza, na której po­
winni się byli znajdować wszyscy wierni, widziano, 
jak na plac wyścigów jechały pod wody i snuli się 
handlarze z rozmaitemi wódkami i przekąskami, a 
za tem wszystkiem ciągnęło i nieco publiczności, 
którą wyścigi skusiły do zaniechania obowiązków 
religijnych.

Burmistrz Monasterzysk, p. Necheles, któ­
rego żandarmerya uwięziła 11 sierpnia, został po 
przesłuchaniu przez sąd, natychmiast uwolniony, po­
nieważ powody aresztowania okazały się bezpod­
stawnymi.

Wyrodna matka, w Stryju skazano na 3 lata 
ciężkiego więzienia niejaką Styczynowę, która swo­
jego syna kalekę, dręczyła w sposób okropny i na- 
koniec chciała go upiec na rozpalonej kuchni.

Lwewski spekulant budowlany Abraham Sa­
lomon Hauben w oryginalny sposób dorobił się ma­
jątku. Na wiosnę tego roku rozpoczął on budowę 
sześciu kamienic na Zamarstynowie i ulicy Łycza­
kowskiej i pożyczywszy na przyszłe domy około 
60.000 złr. zostawił niewykończone kamienice na 
łaskę Bożą i umknął przed kilku dniami do Amery­
ki. Obecnie wierzyciele, chcąc choć część swych 
pieniędzy uratować, muszą przez Haubena rozpo­
częte budowy wykończyć. Widoki ich jednak nie 
są najświetniejsze, gdyż pomysłowy spekulant zain- 
tabulował na tych domach znaczną sumę na imię 
swej żony.

Konkursa. Przy galicyjskich okręgach budo­
wniczych są wolne posady dróżników. Podania na­
leży wnosić do Namiestnictwa do końca bm.

Samobójstwo oficera. W piątek w południe 
zastrzelił się w Stanisławowie porucznik artyleryi,
Fontana. Przyczyna samobójstwa następująca. Fon- 
tana, który miał nadzór nad magazynem amunicyi, 
chciał przed 3-ma tygodniami w nocy magazyn ten 
zlustrować. Stojący na warcie u bramy magazynu 
żołnierz, stosownie do przepisów, wzbronił Fonfcanie 
wstępu, czem ten się tak zirytował, iż żołnierzowi J po ziemi, dalej dwa koniki „Alfa i Betaw grające 
wymierzył policzek. Żołnierz strzelił, reszta warty | na harmonium i na dzwonkach, O tresowanych ty- 
zbiegła się i rzecz stała się głośną. Fontanę oddano | grysaeh, lwach, buhajach i panterach nie będę pa- 
do szpitala celem sprawdzenia, czy nie cierpi on na j na dużo mówił, ale wspomnę o naszym poczciwym 
chorobliwe rozdrażnienie nerwów. Tymczasem zaś j kangurze, który umie się boksować, 
śledztwo prowadzono. W piątek rano Fontana wy- i w  końcu zauważył p. Ritchie, że nabywa
szedł ze szpitala i przyszedłszy do swego mieszka- I ciągle nowe okazy. Niedawno właśnie zgłosił się do 
nia, palnął sobie w łeb. Śmierć nastąpiła natych-1 nieg0 człowiek, który podjął sit} zjeść w obec pu- 
“ iast. Fontanie groziła degradacya i rok więzienia | loliczności całą owcę. Dowiedziawszy się o tej ofer-
za zniew ażenie warty. [ cie, zaraz zgłosiła się jakaś pani, że jest gotową tej

Pożar. W Radomyślu nad Sanem spłonęło sam#- 8ztuki dokazaó. _  Tak ’t0 _  rzek2 p. Bit.
przed paru dniami wskutek pożaru około 50 domów |  cMe _  nigiy  nie daj% n”m 8pokoju Ale \ fzehm
mieszkalnych. . , przyznać, że przy takim zawodzie, jak mój, można

Dolii polskich robotników W Prusioche Do poróść w pierzeM — dodał z wielkiem ukonten-
gubernii piotrkowskiej i kaliskiej powróciło do do- towaniem.
mu przeszło 100 robotników którzy w r.-b. wyszli Qziennik I#k| z zadowoleniem przyjmuje do
do Szląska pruskiego po zarobek. Wrócili om przed wiadomości zapowiedż ks. Stojałowskiego, 4  w cią-
ufływem kontraktów a to wskutek brutalnego obcho- dwóch dni wniesie iw ^  ’ iamn ^
dzema się z mmi chlebodawców niemieckich opu- oakarżenia z du zarzut iż ka. Stojałowaki po­
ścili zaś roboty w ta^emmcy. gdyż żadnego z mch | z03tawaj w 8t0Mnkach z 8Z0’fem żandarJmów r0f£ j.

skich Brokiem. Zarazem oświadcza redakcya Dzień-

Dyrektor tyeh zakładów Mr. Josiah Ritchio, nieda­
wno opowiadał pewnemu interwiewerowi mnóstwo 
szczegółów o tych osobliwościach, których wiązankę 
podajemy naszym czytelnikom. Zewsząd ofiarowują 
nam — mówił — przeróżne dziwolągi Ptaki, cie­
lęta, owce o trzech lub czterech nogach, uszach, o 
dwóch głowach, to już dla nas nic nowego. Wczo­
raj otrzymałem list od kogoś, który chciałby mi 
oddać dziecko o trzech rękach i trzech nogach. — 
Z dawniejszych osobliwości przedewszystkiem war­
to wspomnieć o „elektrycznej kob iec iek tó ra  była 
istnym cudem; za najlźejszem dotknięciem jej ciała 
otrzymywało się nadzwyczajnie silne uderzenie prą­
du elektrycznego. Jak ona to robiła, tegom nigdy 
nie mógł się dowiedzieć. Tak zwana „ strzała ludz­
ka44 była najśmielszą kobietą, jaką kiedykolwiek wi­
działem. Pomyśl pan sobie, z wysokiej galeryi na 
jednym końcu obszernej sali, wystrzelano ją z ko­
losalnego łuku, a ona przelatywała jak strzała aż 
na przeciwległą galeryę,

Z męskich osobliwości mieliśmy fakira Solima- 
na, który pokazywał rzeczy doprawdy nie do uwie­
rzenia, jak wyjmowanie oka z głowy i przekłuwa­
nie języka nożykiem stalowym. Francuz Menier zno­
wu brał do ust dość wielką porcyę zbitego szkła i 
gryzł je na miazgę; dla odmiany żuł czasami wę­
giel kamienny lub koks. Mieliśmy człowieka, który 
30 dni stał na słupie, a przez 16 godzin nieprzer­
wanie patrzał w silny bardzo płomień lampy nafto­
wej. Przyjemne zajęcie na długie wieczory zimowe, 
co? Salamander, król ogniowy, stopami sweini obra­
biał podkowę, świeżo wyjętą z ognia i nadawał jej 
należytą formę; nieraz lizał językiem żelazo rozpa­
lone do czerwoności. Linoskok Blondin był częstym 
n nas gościem, dostawał 100 funtów szterlingów za 
jedno przedstawienie. Również zręcznym linoskokiem 
był Alyanto. Spacerował po drucie rozpiętym od ga­
leryi skośnie do sufitu, nie używając nigdy drążka 
balansowego. Doszedłszy do końca drutu, kładł się 
na nim całem ciałem, głową w dół i zsuwał się w 
tej pozycyi na dół. Enoch pozostawał 3 i pół mi­
nuty pod wodą. Ciekawym był nasz konkurs gola­
rzy ; wygrał Taddy Wicks, który w przeciągu 53 
minut ogolił 77 mężczyzn. Niejaki profesor Berg 
przez 48 godzin bezustannie grał na fortepianie. 
Ładnym egzemplarzem był także nasz człowiek o 
elastycznej skórze, który chwyciwszy się oburącz za 
policzki, umiał je wyciągnąć w górę aż ponad gło­
wę lub też Cliquot, który połknął zegarek kieszon­
kowy a publiczność, przykładając ucho do jego 
brzucha, słyszała tik-tak tego zegarka, będącego w 
jego brzuchu.

W liczbie zwierząt cudownych mamy konie o 
tak długiej grzywie i ogonie, * że część ich, wyno­
sząca jakie 3 stopy długości, wlecze się za nimi

nie chciano uwolnić dobrowolnie.
Znieważenie grobu W Nahaczowie koło J a ­

worowa jacyś złoczyńcy odkopali grób zmarłej przed 
paru miesiącami Rozalii Ilkiewiciowej, nauczycielki 
i otworzyli trumnę prawdopodobnie w celach kra­
dzieży. Dotychczas ich jeszcze niewyśledzono.

Samobójstwo. W miejscowości Mautern pod 
Wiedniem odebrał sobie życie znakomity psychiatra 
dr. Wilhelm Griendl w ten sposób, że stojąc tuż 
nad brzegiem rzeki strzelił do siebie trzy razy z 
rewolweru a potem stoczył się w wodę. W dwa 
dni potem woda wyrzuciła jego martwe ciało na 
brzeg. Samobójca był ordynatorem rządowego zakła­
du waryatów w Niższej Austryi i od pewnego cza­
su cierpiał w wysokim słopniu na rozstrój nerwowy.

U Wyzionie szpiega* W Jarosławiu areszto­
wano podejrzane indywiduum, które zdejmowało 
plany techniczne z obozu baratoWego. Aresztowany 
podał, że się nazywa bar. Marcbfald i pochodzi z

niJca polskiego, że jeżeli tylko ks. Stojałowaki akt 
oskarżenia wniesie, to ona z góry zrzeka się rekur- 
su, gdyż chce, aby rozprawa jak najrychlej się od­
była.

Świątynia Eskulapa. Na wyspie Paros poszu­
kiwacze starożytności odkryli sławną świątynię 
Eskulapa, do której w starożytności ludność tłumnie 
odbywała pielgrzymki. Świątynia ta ma 40 metrów 
długości a 20 m. szerokości. Dzieł sztuki ani też 
jakichkolwiek innych cennych zabytków w niej nie 
znaleziono.

Holenderskie klejnoty koronne* Znaczna
część klejnotów, w które młoda królowa holender­
ska przystroi się podczas koronacyi, została w Bru­
kseli swego czasu skradziona, gdy Belgia należała 
jeszcze do Niderlandów. W d. 25-ym września ro­
ku 1829-go król Wilhelm wraz z dworem opuścił

Wiednia. Wystąpił on przed kilku miesiącami ze j Pa^ °  brukselski, choąe spędzić doi kilka w letniej 
służby w wojsku austryackiem i wstąpił w tajemni- wodzi ie aaken. Służba otrzymała w większej ezą- 
cy jako oficer do wojaka rosyjskiego. Szpiega od- 801 ®rl°P> a "  Pałacj pozostało niewielu tylko ofi- 
stawiono do sadu karnego w Przemyślu, , cyalist w, nadto zmniejszona smaż, tak, że przy mu-

Bitwa W SZUlernl. W Moultrea, w etanie \ rze °Kr°dowym, graniczącym z pałacem Tronowym
Georgia w Ameryce chciała policya zamknąć dom “ • było posterunku. Tędy jedynie mógł wtargnąć 
gry, do którego uczęszczało dużo murzynó w. Murzy- i ałouzi®) i a się też stało, przy pomocy drabi- 
ni chcieli się temu oprzeć i wynikła stąd formalna uy oata się on do okna na pierwszem piętrze, 
bitwa, w której padło paręset strzałów. Ostate- " J* *  szyb^ \ ™zedł do komnat królewskich, gdzie 
cznie policyi udało się rozpędzić murzynów, z któ- "  ■ “ cłb "  oszklonej szafie złożone były
rych 8 zabito. I klejnoty korony i księżnej Oranu. Następnego

. . .  i ^ i a  spostrzeżono kradzież, — początkowo podejrze-
omierć podjcołani^pociągu znalazła ^w nocy ' padło na wysoko postawioną osobę, którą też

przez długie miesiące agenci policyjni śledzili na 
każdym kroku. Rząd holenderski wyznaczył 50.000 
guld. za odnalezienie sprawcy kradzieży, lecz wy­
kryto go dopiero w niespełna dwa lata później, w 
Nowym-Yorku, w osobie Włocha Palari7ego. Zdra-

z 17 na 18 bm. Feśka Pawłyk w Ławrykowie w 
pow. rawskim. Pociąg przejeżdżający odciął jej gło­
wę. Przyczyna wypadku niewiadoma.

Wpisy do szkoły wydziałowej żeńskiej pp. Be­
nedyktynek obrz. łac. we Lwowie, odbywać się bę­
dą w dniach: 29, 30, 31 sierpnia i w pierwszych . g0 kochanka, Brukselka — połowę klejnotów
dniach września. — Szkoła pp. Benedyktynek obrz. f znaieziono przy nim, część zaś zakopana była w o- 
łac. we Lwowie składa się: z czterech klas t. z w. | Policy obecnego cmentarza Greenwood pod Nowvm- 
ludowych, z trzech klas niższych wydziałowych i j Yorkiem. Wartość skradzionych kleinotów w 
dwu klas wyższych wydziałowych. — W ostatnich ja przeflj 0 m[\iont wynosi-
2 latach, kończą uczenice naukę religii, języków: 
polskiego, niemieckiego i francuskiego, historyi lite-
ratury polskiej, dziejów powszechnych i geografii. ^ fibflZDiecznieiazvch weiów Trzvmał on n 4
Nabywają wiadomości z historyi literatury powsze- ^ et>ezpieci!iiiejszycU zymał on u siebie w
l  • Ł- * •  - .U - - . ■ 3 vr „  klatce dwa duże grzechotmki, które żywił zpocząt-chnei, historyi sztuki i hygieny. Nadto uczą się w f , . ? . ■ . , • n

ni er waz vm roku : kroiu i szvcia sukien i domoweeo ku myazaml> ,a Potem maIynu Ptas*tamn Raz wpu- . , . 7 . , • i ócił do klatki wróbla, który ze strachu przycupnąłgospodarstwa, z uwzględnieniem sztuki kulinarnej, i . . > % - . J r  V
N au k a  k ro ju  i dom ow ego g o sp o d arstw a  będzie  z / ^ w p r a w m j ą c  o b i w ^ e w  zdum ienie. Lecz 

u d z ie lan ą  nie ty lk o  teo re tyczn ie , a le  przedewszy- ; &ty lko  ^ ę p o t a ł  sk rzy d e łk am i , ulecia ł w górę 
stk iem  p rak ty czn ie . j w ^że rzuc iły  819, n a  P rzeszkadza jąc  sob ie

Obiad W Kółku rodzinnen. Pod takim tytu-1 wa«emme W polowaniu Wywiązała się z tego
łem zamieścił niedawno paryski Figaro dwa rysun- ^ d.zy menu samemi bójka, w której jeden wąż
ki, będące illustracyą chwiH obecnej w Paryżu, i uk48lł drugiego w głowę. Głowa ranionego węża

Jad grzechotnika Uczony Persy Selous czy. 
nił badania nad jadem grzechotnika, jednego z naj-

Pierwszy rysunek przedstawia grono rodzinne, 
zgromadzone około stołu. Obiad widocznie dopiero 
się rozpoczyna, a wszyscy mają twarze uśmiechnię­
te i pogodne. Ojciec rodziny, pragnąc zapewne u- 
trzymać ów nastrój zgodny wśród zebranych, po­
dnosi palec do góry i wygłasza, niby hasło kampa­
nii obiadowej —. słowa: „Przedewszystkiem nie
mówmy o Dreyfusie*4. A teraz drugi rysunek: na­
około stołu zamięszanie; uczestnicy obiadu biorą sięm 9 * * f * •

spuchła, lecz opuchnięcie to wkrótce opadło. Nowy 
dowód na to, że żmije jednakowego gatunku mają 
wswojem ciele jakieś antidotum przeciw własnemu 
jadowi.

Znurli. Alfred Rawicz Mysłowski były wła- 
ciel fideikomisowych rozległych dóbr Koropiec, 
które potem przemieniły się z fideikomisowych w 
zwykłe i przeszły w posiadanie Stanisława Bade- 
niego, umarł w Arbon w Szwajcarii i umierając

za czuby i rozmawiają ze sobą — pięściami. Saxn[zaP*fla* fr. na szpital miejscowy w tem
ojciec rodziny bije przewróconą tuż koło jego krze- j szwajcarakiem miasteczku. — W Goraździe w Bo- 
sła damę. Nawet chłopiec który siedział przy stole, *ni J . Rosenstock z Budzanowa, długoletni lekarz 
zeskoczywszy z krzesełka, bierze udział w ogólnem
wzburzeniu, nacierając widelcem na mopsa pokojowe 
go, Słowem — walczą wszyscy. Pod rysunkiem tym 
podpisane są wyrazy: 9 Mówili o nimtf.

Osobliwi ludzie I zwierzęta. W królewskiem 
„Akwaryi mu, oraz „Ogrodzie letnim i zimowym1*

domowy Sióstr Niepokalanek w Jazłowcu i wielu 
dworów szlachty podolskiej.

Stan powietrza. T. o g. 8 rano + 13 , w poł. 
+  16 R. Bar. 773. Podnosi się. Pogoda.

Nasi żebracy.
— Mama si pani kłania i kazała si spytać, czy

w Londynie, publiczność ma sposobność oglądania * pani pójdzie jutro razem na żebranie i w jakij 
najdziwaczniejszych egzemplarzy zwierząt i ludzi, sukni ? (Żart),

Myśli. j Kronsztad 22 sierpnia- Wczorajsza uroczy*
Człowiek w całem tego słowa znaczeniu stoi sfcośó odsłonięcia pomnika Honterusa zrobiła w 

zawsze wyżej od każdego „nadczłowieka14. f sferach węgierskich sympatyczne wrażenie już
Ideał i rzeczywistość — to dwie szyny kole- to dlatego, te  do dekoracji użyto sztandarów 

...  ̂ •"  * —■1 • węfierskioh, ju t  t i  dlatego, że cała uroczy­
stość miała charakter ściśle kościelny i uni­
knięto starannie nadania jej kolorytu polity­
cznego.

Rzym 22 sierpnia. Ojciec św. udzielał 
wczoraj audyenoyi i przyjmował kardynałów, 
prałafów i wiele osób świeckich. Ojoieo św. 
wygląda bardzo dobrze.

Konstantynopol 22 sierpnia. Cesarz W il­
helm II  podczas pobytu swego w Konstanty­
nopolu zrobi także wycieczkę do Bukaresztu i 
złoży wizytę królowi Karolowi

Hamburg 22 sierpnia. Ogółem nadesłano 
1292 wieńców na trumnę Bismarka.

jowe, które nigdy zejść się z sobą nie mogą.
Niema nic mizerniejszego i nieznośniejszego 

na Swiecie nad pół-prawdy i pół talentu.
Sztuka i literatura naturalistyczna, chcąc uni­

knąć zarzutu oddalania się od natury, stworzyła 
na swój użytek zupełnie odrębną naturę.

Jeżeli kobiecie raz przyznasz racyę, nigdy już 
ni© pozwoli, abyś jej nie przyznał racyi.

Myśl zdeklarowanego przeciwnika feminizmu: 
im więcej kobiety będą mówiły o prawach kobiety 
tem mniej będzie kobiet prawych.

Piękność nosi zazwyczaj miękkie szaty je­
dwabne, cnota — szorstkie wełniane.

Repertuar teatru letniego. Jutro we wtorek 
„Trójka hultajska,w melodramat Nestroya.

Literatura i sztuka.
* Z teatru. Bywalcom teatralnym przypomniały 

się wczoraj dawne czasy. Grano „Trójkę hultajską,44 
w której swojego czasu święcił prawdziwe tryumfy 
ś. p. Skalski w roli szewca Szydełka, a później p. 
Gasiński w roli krawca Igiełki, Wczoraj Szydełka 
grał p. Benza, Igiełkę p. Szymborski, a stolarza 
Wiórka p. Nowacki. Trójka trzymała się dobrze, a 
najcharakterystyczniej wypadła figura Igiełki, oso­
bliwie w akcie drugim, kiedy to ekskrawiec uśmie­
chem fortuny przemieniony w bogatego człowieka, 
usiłuje nadawać sobie pozory światowca i wstydzi S

r HOTEL ŻORŻA.
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 22 sierpnia, Karol hr. Daiedn- 
szycki z Siechowa, Róża Trzecieska z Krakowa. 
Stanisław Załęski z Czerniowiec. Alfred Doschot z 
Pałahiczy. Józef Ohanowicz z Bessarabii. Maksymi­
lian Machalski z Tarnopola. Leopold Reich z Odes­
sy, Elgin Scott z Ropienki. Wanda Nowicka z Pe- 
czeniżyna. Kazimierz Szafnagel z Wilna.
m m m e m i m* ■ ■ i mm w t i w s — — — ■ —

HOTEL EUROPEJSKI.
A L B E R T  S Z K O W R O N .

Lwów — Flac Maryacki,
. Przyjechali dnia 22 sierpnia. B. Meyer, J.

się swojego rzemiosła. Tercet z dwiema Włoszkami Kaufman i H. Friedlander z Wiednia. Dr. A* Die-
wywołał w andytoryum zapamiętałe oklaski. Szydeł- trich z Koblencyi. Dr. W. Cichocki z Skolego. A,
ko p. Benzy, który w niektórych miejscach zbytnio Eaiyich z Fiume, St. Nowakowski z Komarzan.
przesadzał, wypadł ogółem dobrze. Za kuplety cd 
śpiewane w akcie trzecim wywołano go kilkakrotnie 
przy otwartej scenie. Bardzo dobrze wywiązał się 
z swego zadania p, Nowacki w bezbarwnej nieco i 
sentymentalnej roh stolarza Wiórka. Osobna pochwa­
ła należy się wykonawcom ról drobnych za dobry 
ansambl w akcie pierwszym. Publiczność zebrana

HOTEL IMPERIAL.
pierwszorzędny hotel} restauracya i kawiarnia, 

Lwów — ulica Trzeciego Maja, 
Przyjechali dnia 22 sierpnia. S. br. Hageno- 

wie z Wielkich ócz. J. Pohorecki z żoną z Króle-
pomimo pogody bardzo licznie, bawiła aią znako- j f ? a ^ e g o  L. ks. Puzyna z Gwożdżca. Ki. J. 
^ c£0 r  J 1 * Łabuś z Sternalitz. R. Eckert z Wiedma. Dyr. E.

Piotrowski z Krakowa. A. Lotapie z Paryża. H.
.  r a ■ Bleicher z Hruszatycz. A. Griinberg z Kijowa. Ł

v Z 6 S C  ekonomiczna. Frycz z Jasła. A. Michenfelder z Drezna. J , Łowy
uriftdftń 20 <*iftrnniŁ z Ja8a* ^ 8’ E Rarnecki z Waszkowiec. Ks. F. 

(Z ). Dziś ogłoszono półroczny bilans Za- j TZie“ ba 2 Kozowy’ A> ^ c z j ń s k i  z Firlejowa. 
kładu kredytowego. Nie wywarł on najmniej- ’ iawlQ&er Ł 
szego wrażenia, gdyż spekulanci dawno już H O T E L  F R A N C U S K I

we Lwowie, plac Maryacki 
W nowym zarządzie, zupełnie odnowiony,

(K Proksch).
Przyjechali dnia 22 sierpnia. P. Kazubski z 

Schodnicy. Adela Antoniewicz z Bukaresztu. Ignacy

wiedzieli o tem, że wykaże on zmniejszenie się 
dochodów o 200.000 złr., więc powitali go ja ­
ko starego znajomego i ani zwyżki, ani żniżki 
na jego eześó nie urządzili. Blankiet, zawiera­
jący spis dokonanych dziś obrotów giełdowych,
zawiera przeważnie same pauzy t. j, że od o- *       _ _
twaroia aż do zamknięoia targa nie było w  da- Kraiński" z Perespy. A. Egelhof z WiedriT P. Ko- 
nym papierze am jednej transakoyi. We wszyst- ; pygtyfiski i Korostyński z Sokala. P. Pohorecki z 
kich waloraoh przemysłowy oh zrobiono tylko córką z Królestwa. P. Helmbold z Genewy. Br. G. 
dziesięć „sohlussów14. Wyborne doniesienia Serocki z Bukowiny. Por. Kobak z Krakowa* 
z giełd zagranicznych sprawiły jednak, że m i­
mo tej kompletnej martwoty targu, utrzym ały  ̂
się ostatnie kursa. Opowiadają, że fabryka * N A D E S Ł A N E

Pomiędzy naturalnemi wodami szczawowemi zajmu i8

broni w Sfceyr musi rozpuścić 1.500 robo- ; Rubryka ta nie pochodu od Redakcyi, nie bierze teŻ 
tników, gdyż nie ma dla nioh zatrudnienia. I ona za nią na siebie żadnej odpowiedzialności

Ostatnie notowania: {
K redyty w str . 360 40, węgierskie 395 50,

Anglobaida 156 50, Uniony 2951—, B ankrersi- \ 
ny 268-25, U nderbank i 224 75, Ludwiki 211-25,
Oserniowieokie 293*—, Elbethaie 267- —, Bejica 
papierowa 101*55, srsbm a 101-50, anstryaoka 
słota 121*60, austr. renta wal. kor. 101-25, w i­
gierska słota 120*70, węgierska renta waL kor.
98.55, dukat 5*63, 20 fraakówka 9-53' , ,  naa
11*74-, ruble 1*27—.

Geny zbeża. Wiedeń 20 sierpnia. Pszenioa 
na jesień 8 4 4 —8*56, na wiosnę 8-40—8-48; 
żyto na jesień 6-88—6-92; owies na je s ień ; 
5-77—5*78; kukurudza na sierpień 5-44, na 
wrzesień-pażdziemik 5-40—5-41, nowa 4 6 9 — ■ 
4 80; rzepak na sierpień - wrzesień 12.95— 
13 05. Spirytus oena dzisiejsza 19 70 —19 90 od- j

alk aliczn a  szczaw a
;P b dluq analiz naszych pierwszychPiotzttf 

jakościowo naczelne miejsce.
Główny skład we Lwowie’. E. Mendrochowicz.

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny
J B a u k  H i p o t e c z n y

przeniósł
KANTOR fY JlftN Y  sraz ODDZIAŁ DEPOZYTOWY

powiada ona przeciętnej cenie z oałego t y - ! których biura mieściły się dotąd w mazaninie
godnia.

Telegramy Przeglądu.
Wiedeń 22 sierpnia. Sonn- und Montagszei- 

tung donosi, że Rada państwa zwołana zostanie 
na 12 września (?).

Organ p. Ebenhocha Linzer Volksblatt o- 
mawia stanowisko katoliokiego stronnictwa lu ­
dowego w kwestyi językowej i pisze, że stron­
nictwo to nie zgodzi się nigdy na to, by pra­
wa Niemoów lub ioh stau posiadania doznały 
szkody. Stronnictwa słowiańskie powinny się z 
tem liczyć. Na wiosnę jeszcze, gdy w łonie 
stronnictw a katolickiego, rozbierano kwestyę 
wystąpienia jego z większośoi, zastrzegło ono 
sobie swobodę działania w sprawach narodo­
wościowych. Na to stanowisko powinie a rząd 
zważać, wnosząc przedłożenie, zmierzające do 
uregulowania kwestyi językowej. W  ogóle w ą­
tp i ten dziennik w to, czy rządowi ud* się do­
prowadzić ustawę j'ęzykową do skutku w dro­
dze parlamentarnej, gdyż radykalne żywioły z 
obu stron przeszkadzają temu.

Konstantynopol 22 sierpnia. Rząd angiel­
ski zezwolił na osiedlenie się na Cyprze 
3500 poddanych rosyjskich, należących do 
prześladowanej w Rosyi sekty duohoboroów. 
Emigranci oi przewiezieni zostaną niebawem 
na francuskich okrętach handlowych z Batumu 
na Cypr.

Kronsztadt 22 sierpnia. Wozoraj odbyło się 
tu odsłonięcie pomnika znanego reformatora 
Sasów siedmiogrodzkich, H on tenm . Na uro­
czystość tę przybył z Berlina Yirohow. Odbyła 
»ię ona spokojnie, wszystkie mowy jakie wy­
głoszono, były głoryfikaoyą protestantyzmu.

Rzym 22 sierpnia. Ks. kardynał Ledó- 
ohowski, jako prefekt propagandy, rozesłał do 
wszystkich dostojników Kościoła katolickiego 
w Palestynie instrukoyę, jak mają zachowy­
wać się podczas pobytu Wilhelma H, w ziemi 
świętej. Poleca on im oddawać Wilhelmowi II. 
honory należne monarszo, ale nnikać starannie 
wszystkiego, coby mogło zadrasnąć Fraaoyę, 
jako orędowniozkę katolików na Wschodzie.

Paryż 22 sierpnia. Od kilku dui panują 
zarówno tu  jak i na prowinoyi straszne upały. 
Wozoraj dostało około 20 osób udaru słone­
cznego, kilka z nioh umarło.

Eclair ogłasza rozmowę z pewnym ofioe* 
rem m arynarki co do planów ministra mary- 
narki.Lookroy* Owói p Lookroy zamierza oztery 
niniejsze pancerniki frauouskiej eskadry pół* 
nocnej zastąpić czterema szybkimi i silnymi 
krążownikami, należącymi do eskadry morza 
Śródziemnego. Ta ostatnia eskadra ma być 
także znacznie wzmocniona nowemi okrętami. 
Z dywizyj marynarskich, znajdująoyoh się na 
wodach azyatyckioh usunięte zostaną wszystkie 
okręty drewniane i zastąpione będą przez k rą­
żowniki nowego typu.

gmachu własnego do frontowych lokalnoid
w parterze,

ODDZIAŁ DEPOZYTOWY ■
przyjmuje wkłady i wypłaoa zaliczki na rachu­
nek bieżący, przyjmuje do przechowania pa­
piery wartościowe i udzielana takowe zaliczki*

Nadto zaprowadzono na wzór instytuoyj 
zagr&nioznyoh t&k zwane

DEPOZlTt S CHOMO N E (Saft OepasiU.)
opłatą 25 do 35 sir. aw. roozuia, de­

pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej sshowek do wyłąozuego użytku i pod 
własnym kluozem gdzie bezpiecznie a 
przechowywać możua swoje mienie lub ważne 
dokumenty.

W tym  kierunku poozynił Bank hipo- 
teozny jak  najdalej idąoe zarządzenia.

Przepisy odnoszące się do tego rodzaju 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

I

Założony w roku 1853.
Dom bankowy i  kantor wymiany 

pod firmą:
AUGUST SCHELLENBERG I SYN

we Lwowie ul. Karola Ludwika 1,
Wył/tczny właściciel Artur Schellenberg.

kupuje i sprzedąje wszelkie papiery wartościo­
we, monety itp. i poleca obecnie

P R O M E S Y
do^ciągmeaia 1 września b. r. na losy kredy­
towe z r. 1868 po zł. 5.76 wraz ze stemplem. 

G łó w n a  w y g ran a  zł* 150.000.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja,“ prenume­

rata roczna zł. 1.70, na prowincyi 1.80,

Lwów 22 lierpni*. (Z Izby handlowej).
& . _____________ r . .  1 T T ____i
JUTTVfI   \   4 — TT GJ I.
i k e y e  za sztukę: kolej gal. Karola Ludwika 

zł. m. k. 210.— do 213. . Kolej Lwowsko-Czern-Ja 
po 200 zł. w. a. 291.00 do 294,00. Banku hypoteczneg< 
200 zł. w. a. S78l do 389. . Akcye garbarni w Ka 
wie po 200zł. w. a. 205.-- do 212.—, Tow. budowy 
gonów w Sanoku 260’— do 265.—.

L is ty  z a s t a w n e  za 100 zł.: Banku hipot. a 
5 proc los* w w  lat a 10 proc. prem. 110,30 do 11 
4 i pół proc* los. w 50 lat 100.20 do 100 90, 4 proc. 
w 60 lat 9b.50^d° 9".20, Banku krąj. 4 i pół proc. lo 
51 lat. 100.80 do 101.50. Banku kraj. 4 proc. los. w 5̂  
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I eml 
97.50 do 98.20, 4 proc. los, w 41 i pół latach 97 7< 
98.40, 4 proc. los. w 56 lat 96.10 do 96*80.

za 100 zł., Gal. fund. propinacyjnego 4 
97.70—9840, Bukowińskiego fund. propin 5 proc. 10 
do —— , Kom, Banku kraj, 5 proc. (II emisyi) 102.8 
—•—• Kolejowe lokalne Banku krajowegj 4 procen 
po 200 koron 97*50 do — . Pożyczki krąj, 6 proc. 1C 
do —.— 4 proc. z 1893 r. 97 50 do 98.20, 4 proc. pc 
koron z 1898 roku 96.20 do 96.90.

M o n e ty *  Dukat cesarski 5.60 do 5.70. Napoleo 
9.49 do 9.69. Pólimperyał 9.47 do 9.57, Kubel roŝ  
papierowy 126,80 do 127.80. 100 marek niemieckich I 
do 59.00.

mim  atrVrf ® m km m t
x x *  3  p r e t  3Lo m-w3r r « d 3 T k .  z i * m . * l c .  T I .

Oiągme&ie 5 wrześni*.

Główna wygrana 50.000 ztr.
sprzedają po 1 złr. i stempel 50 ot, razem 1 ztr. 10 ot

S O K A L  i Ł I L 1 G N
Dam baakewy I k a ite r wymińmy.

Zleoeniz z prow incp wykonujemy odwrotn* coost* h«* —— *■
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O w ł a s n y c h  s i ł ac h
P O W I E Ś Ć

przez
D . G E E A E D .

Tłómaezyla s angielskiego Zofia baronowa Hardngh.

(Ciąg dalszy).
Raoczy wistośó przeszła świetnością swoją 

najśmielsze marzenia Flory, a jednak nie dala 
jej spodziewanego szozęśeia. Nawpół tylko zde­
cydowana we w szyatkiem , co przedsiębrała w 
życiu, oddała rękę swoją Andrzejowi bez prze­
konania. N atura jej przedstawiała dziwną mie­
szaninę sprzecznych, z sobą pierwiastków. Po- 
niżyła godnośó swoją niewieścią, oddając się 
za pieniądze, ale sumienie nie przestało jej 
wyrzuoaó tego poniżenia i nie dozwoliło jej n i ­
gdy zakosztować słodyczy owocu zdrady. Jak  
Judasz sprzedała swogo pana, ale srebrniki za­
kopała w ziemi.

Przez wszystkie te lata nie przestała ko- 
ohaó ' B azy la ; czuła to po nienaw iści, jaką 
wzbudzał w niej m ąż; ale miłość ta, zarówno 
jak wszystkie inne jej uozuoia popadła w rodzaj 
letargu i odrętwienia. Dopiero ostry ból, j*ki 
przeszył jej serce, kiedy spotkała się niespo­
dziewanie z kochankiem swojej młodości w sa­
lonie pani Byrd, pobudził miłośó tę do nowego 
życia. Chroniczny ból seroa, z którym wlokła 
się przez całe źyoie, przybrał w jednej chwili 
ostry i dojmujący charakter.

. R uZD ZIA Ł IV.
— B ył bardzo zamyślony przez cały wieczór.... 

upewniam cię, że tak, moja duszko. O ! nie 
patrz się tak  niedowierzająco. Zaraz wymiar- >, 
kowałam, że to nie zwyczajna znajomość — I

i

opowiadała mała pani Byrd, która rewizyto­
wała lady Florę w dwa dni po jej bytności w
Collingwood. ..................

Głównym zadaniem życia pani Byrd by­
ło polowanie na wszelkie znakomitości i zapeł­
nianie niemi swoioh salonów. Czyniła to zaś 
nie dlatego, żeby sama dbała tak bardzo o 
sławnych ludzi, lecz dlatego, że się przekonała, 
iż świat ubiega się o nich i że służą oni za 
przynętę dla tłumu. Jedyną zaś jej ambioyą 
było postawić dom swój -n a  tej stopie, żeby 
wszyscy chętnie uczęszczali do niego. Aby o- 
siągnąć ten cel, musiała ich czemś przywabić, 
że zaś nie miała dość znacznych dochodów, 
aby trzymać franouskiego kucharza i dawać 
wystawne obiady, że nie posiadała pięknych 
córek na wydania, a sama miała płowe włosy, 
zielone oozy i ciemną cerę r  więo wpadła na 
genialny pomysł - gromadzenia „lwów“ pod 
swoim dachem, i skierowawszy wszystkie swe 
usiłowania ku tem u , dopięła w końcu oelu. 
Kiedy jej zabrakło indyjskich nababów, ‘ wło­
skich tenorów albo wygnańców Bur bonów, 
musiała się kontentowaó ludźm i, zajmujący­
mi w yższe' stanowisko w świeoie i tym to 
sposobem pan Rockingham, były minister jej 
królewskiej mości w Madrycie, popadł jej w 
ręce. W artość jego podniesiona została w jej 
oczach tem, że ostatniemi czasy miała miejsce 
żywa wymiana depesz między Londynem a 
Madrytem. -  > * — -

To też w swoich zaproszeniach pani Byrd 
nie omieszkiw&ła nadmieniać, że ex-minister 
korzysta obeonie z jej gośoinnośoi: „ten pan 
Rockingham, o którym tak wiele pisano w ga­
zetach i który brał tak i czynny udział w uro­
czystościach królewskich w Madryoiew.

Bystre oko pani Byrd spostrzegło od 
pierwszego rzutu, że ooś~ musiało być kiedyś 
pomiędzy tym  nowo schwytanym lwem a F lo­

rą Nevyli i wymiarkowała ona odrazu, ja ­
kie stąd mogą dla niej wyniknąć "korzyści. 
Ex minister spieszył się z wyjazdem , a za­
praszany usilnie przez panią domu na jakieś 
zebranie, mające się odbyć podozas świąt Bo­
żego Narodzenia, odpowiadał ni to ni owo. W i­
docznie nudził się w OoUingwood. Jakby , to 
więc dobrze było, gdyby sąsiedztwo tej „towa­
rzyszki zabaw dzieoęoyohu zatrzymało go na 
miejaou.

— Będąc dziećm i, bawiliśmy - się razem — 
tłómaozyła Flora lekko pomieszana.

— A jednak poszłabym o gruby zakład , że 
z jego strony przynajmniej ta  zabawa by­
ła brana na seryo — znacząco uśmiechnęła 
się do niej pani Byrd — Nie mogę zdra­
dzać zaufania, ale wierzą] mi, że cały wieczór 
miałam dość roboty z odpowiadaniami na jego 
pytania.

— Musiał mnie znaleźć bardzo zmienioną — 
ze smutkiem odezwała się Flora.

— Nie mówił mi tego. Zresztą, moja droga 
sama sobie jesteś w inna, że się ubierasz > tak 
nie do twarzy. Ujęłoby ci to dziesięć lat, gdy­
byś ookolwiek więcej dbała o siebie. W szak do 
Włoch wyjeżdżasz dopiero po świętach Bożego 
Narodzenia ?

— M ałam  zamiar jechać w listopadzie.
— Odłóż to na później, radzę oi. Liczyłam 

na ciebie, - że mi pomożesz zabawić pana 
Rookinghama. Musicie mieć tyle wspólnych 
wspomnień młodości.

— A ozy on oi się obiecał na święta ? — 
spytała lady Neyyll, ożywiając się nagle

— Tak, obiecał mi się wczoraj, wyjeżdżając. 
Między nami mówiąc, nie wiem,, czybym go 
była nakłoniła do powrotu, gdyby nie per­
spektywa tyoh wspomnień ., więo nie możesz 
mi zrobić zawodu, moja Floro. Wszyscy wie­

my, jaka to rozkoszna rzecz wywoływać pa- 
mięoią dawne czasy; to taka niewinna rozryw­
ka, zwłaszcza gdy niema obok zazdrosnej żony, 
któraby to brała do seroa. A on wolny jest od 
dziesięoiu lat, wiesz już przecie ?

Tak, F lora wiedziała o tem, ale cóż z te­
go, kiedy ona nie była wolną ?

Ozy Bazyli rzeczywiście wzruszony był 
jej spotkaniem ? — pytała siebie po odejściu 
gadatliwej pani Byrd. A gdyby też tak  odło­
żyła podróż swoją do Włoch... gdyby przez 
prostą oiekawośó próbowała wybadać go, ozy 
na dnie serca pozostało mu coś z  dawnych 
wspomnień ? Przeoież nio jej nie nagliło do 
wyjazdu.

W  niespełna dwa miesiące potem lady 
Flora otrzymała wiadomość, że jest wdową.

Tu nastąpił w jej życiu okres dręoząuoj 
niepewności. Te same dziennikarskie sprawo­
zdania, które tam w głębi leśnego , ustronia 
Elw ira odczytywała z bijąoem sereew i zbie- 
lałemi nety, tu, w Morfcon Hallu, czytane były 
z niemniejszą uwagą i z mięssaniną wrażeń, 
które trudnoby było dokładnie zanalizować. 
W  pierwszyoh dniaoh przejmująoa groza — 
groza fizyczna i umysłowa zarazem zapanowała 
nad wszystkiemi , innemi . uczuciami w sercu 
niekoohającej żony. Dopiero kiedy minęło pier­
wsze przejmujące wrażenie, tysiąoe nowych 
przypuszozeń i prawdopodobieństw zaczęło się 
rozwijać przed oczyma Flory. Stopniowo do­
piero zaozęU ona zdawać sobie spraw ę, że 
drżenie rąk jej, kiedy chwytała gazetę, w yni­
kało z tej mieszaniny obawy i nadziei, z jaką 
uciekający przed jarzmem swojem niewolnik 
ogląda się za siebie, aby s ę przekonać, czynie 
ściga go jeszcze pogoń, aby oswobodzone dłonie 
jego zakuć nanowo w pęta?

Przez cały ten ezas litość nie miała p ra­

wie przystępu do jej serca. Nienawidziła ona 
tak otwaroie męża za żyoia, że nie złagodniała 
nawet dla jego pamięci po jego śmierci. Kiedy 
wspominała ostatnie spotkanie z nim w Valeria 
Badzie i gorycz, z jaką się rozstali, cieszyła 
się niemal, że przed śmieroią usłyszał prawdę 
z jej ust. Doświadczała jakiegoś okrutnego 
uczucia tryum fu na myśl, że trzymała wtedy 
los jego w swojej mściwej dłoni i że odepchnę­
ła go od siebie. W  duchu wołała do niego : 
Jestem nieszczęśliwą, zawiedzioną, mam życie 
złamane przez oiebie! Ty jesteś przyczyną 
wszystkioh moich cierpień... ty, dla milionów 
którego zaprzedałam duszę moją... ty, który mi 
nie dałeś dzieci, które byłyby mi pociechą po 
straoonem szczęściu .. Bądź więc i ty zawiedzio­
ny, nieszczęśliwy, złam any! Nie podniosę ręki, 
aby oię ocalić!

To dzikie pragnienie pomszozenia na nim 
swoioh zawodów skłoniło ją do zerwania pie­
częci tajemnicy i do odsłonięcia przed oczyma 
męża całej nikozemnośoi swojej, aby mu już 
nie pozostawić żadnych złudzeń i odebrać mu 
wszelką nadzieję na przyszłość.

Nawet kiedy już ustała wszelka dręsząca 
niepewność i F lora upewniła się , że jest wol­
ną , nie zdobyła się odrazu na zakreślenie 
sobie jakiegoś planu żyoia. Wszystko to stało 
się tak nagle i niespodziewanie... Dziesięć razy 
dziennie iobił&ła postanowienie jechania do 
W łoch; tymczasem już było po Nowym Rokus 
a ona siedziała dotychczas w Morton Hallu, 
czekając, sama nie wiedziała na oc Potrzeba 
jej było jakiegoś bodźca zewnętrznego, aby 
rnódz uporządkować swoje myśli i przybrać 
jakąś postawę odnośnie do swego nowego po­
łożenia.

(Oiąg dalia?  aastąpi)

Seiden
bis f i . 1 4 .6 5  p. Meter und S e i^ e n - B r o c * te  — ab meinen eigeuen Fabriken

W l i l a  piękna we Lwowie, blisko śród l D w o r e k  piękny z 
mieacia, aa sprzodai. Bliższa wiadomość sprzedam. Chodorowskiego 
i  wykluczeniem pośrednictwa, kancelaryt zarza). 
sdw. Lisiewiczów, Kościuszki 19._______

ogrodem timo 
1 (c bok Ła-

F u r  0 1 ł‘iz le r §  a .  S ta a t s b e a n s -  
P r o f .  W a jg l a  c z t e r o k l a s o w a  t e r s - T d c h t e r  d e u t s c h e s  P e u s io -  

s z k o ł a  l u d o w a  istniejąca od r. 1886 u a t  u .  I n t e r n a t .  Fur Mii cben aus 
(jako przygotowawcza do szkół średnich provinz 8 Fr^iplatze, Der Untarricht 
przyjmuje uczniów o d j  września w loka- heginnt am 16 September. Bemeldungen
lu szkolnym przy ul. Piekarskiej 1. 16.

K r o w y  delne i jałówki rasy hołen 
derskiej albo oldenburskiej poszanuje sie 
do kupienia. Zgłoszenia przyjmuje zarząd 
dóbr Laszki murowane, poczta Lwów, 
Podzamcze.

P o c z t a  G r z y m a ł ó w  poszukuje ru* 
tynowanego ekspedytora lub tkspcdytorki.

ŁekcyT~angielskiego języka, grama­
tyki i konwersacyi, godzina 60 centów, 
udziela Parksr, Krupiaraka 4._________

O r g a n i s t a  potrzebny od 1 września 
w Żulinie, poczta btryj. Zgłoszenia pi 
semne przyjmuje miejscowy proboszcz

P o s z u k u j ę  b o n y  francuzkiej z do 
bremi rekomendacyami do 8-mio letniego 
chłopca. Ida Dąbrowska, Szczepiatyn p 
Korczów koło Ubnowa,_________

F, Dittner, Karzlei, Milkowski g*sse 1,

ollen Sie sich davon uber- 
zeugen, ob Ihr Boden Phos- 
pborsaure bedurftig ist?___

mający 7 do 14 lat, znajdą umieszczenie, 
opiekę i wychowanie rodzicielskie w cucha 

chrześciańsbim*
Dozór i opiekę lekarską znanego specj a­

listy, w chorobach dzieci z«ś bezpłatnie.
Bliższe warunki przy zgłoszeniu Ulica 

Bielowskiego (Chorążczyzna) Nr. 4 w p r -  
terze drzwi Nr* 1 od 11 do 6 godziny.

- K a w a l e r o w i e  lub studenci anajdą 
całkowite utrzymanie z osobnym pokojem. 
Na żądanie język irancuzki. Tymczasowe 
„Kalecz* 12, Tchórznicki** -

K a w a  ogniotrwała, mało używana do 
sprzedania. Kopernika 22, 6, parter.

Z  p o w o d u  z w in i ę c i a  stadniny jest 
na sprzedaż ogier czystej krwi ang, Trougb 
i 8 klaczy rasowych, w tem tizy chowu 
Sławuckiego, oraz kilkanaś ie sztuk mło­
dzieży. Wiadomości udzieli zarząd dóbr 
hr. Aleksandra Pinińskiego w buszczynie,
koło Trembowli.______________________
—M a ją t e k r i a s o w y  do sprzedania, bli­
sko miasta, obszaru 2ó0 morgów. Wiado­
mość w agencyi krakowskiego Towarzy­
stwa ubezpieczeń, Sambor.  ____

MASZYNISTÓW
egzaminowanych na czas młocki, ró­
wnież wszelką służbę, tak męską jak i 
żeńską, dostarcza biuro K. Pietruakit- 

go, Lwów, byksiu*ka 26.

Łyżki z alpaki
po zł. 6*50, z chińskiego srebra po zł. 14. 
Łyżeczki do kawy po zł. 3*2-5, z chińskiego 
^ebra zł. 7*— za tuzin poleca P i o t r  
( i i r z ą a to w H k l handel żelazny we Lwo- j 
wie plac Kapitulny 1.1. (naorzedw katedry).
- N a o c z y c ie D k a  a g e a c y a  Heleny 

z Jordanów Biernackiej, Długosza 3.

Yerlangen Sie mittelst Correspondenzkarte eine Ufient- 
geltliuhe Auleitung hiefiir und die franki r te Zusendung 
unserer 5 kg. Diingerproben.

Alle einschlag gen Fraaen werden bereitwilligst be 
antwortet von unserem Generalv<*rtret«r fur Galizien 
und Bukowina, Hrn Joseph Karr&ch, Lemberg, Jagielloń- 
ska-Ga se 22.
Ptiosptiatmehl-Ksrkauts-Bû eau dar BomUchan ThsmiswerkB ln Pr 15

W e n z e l s p l a t z  5 5 .

sowie schwarze weisse, u. forbige He^nebsrg-Seids v. 45 kr bis fl. 14.65
per Meter — glatt, gestreift, karriert, gemustert, Damaste eto. (ca. 240
versch. Qnal. und 2000 versch. Farben, Dessins eto);

Zu E oben  u. B lousen ab Fabri* I An Private parto-u zolifrei
ins Hausl

M u ste r u m ie l i  en <!•
Doppeltes Briefporto nach der Schweiz.

G. Henneberg s Seiden-Fabriken, ZUrich K. ot K. Hoflieferant.

Drożyzny już niema.
Potaniała mąka . p f t ł  k i l o  najła­

dniejszej pszennej ,10 ct., pięknej Nr. 1. 
9 ct. Masła wybornego do potraw 42 ct., 
znakomitego stołowego 56 ct., najlepszego
de?erow*go 72 ct. (pół k;lo). Wszelkie
inne t  wary po cenach najniższych tylko 

w  h a n d l u

Zawiadamiamy P. T. Szanownych odbiorców na­
szych, że wyłączne zastępstwo dla Galicyi i Buaowiny 
kół , H u m b e r ‘ z fabryk w  B e e t t w a ,  W c iv « r>

h # m p t o n  i C c v e « f r y  oddaliśm y firm ie

M G U S T O W IC Z  i Spółka
we Łwow im ui. Akademicka i. 3 .

H um im ff*  e t  C@» L t d .
Beeston, » olverhampton. Csvnntry—Englsnd.

B i u r u  S tu w a r z j  ^ z e n ia  u a u e z y - 1 
c i e l e k ,  Kraków ul. Krapn‘cza 1. 16 po- * 
leca nauczycielki Polki muzykalne, włada­
jące biegle obcymi językami. Pensja od
300 do 800 zł.

Rządca ekonomiczny
z 16 letnią praktyką w wzorowych 
majątkach, z chlubnymi świadectwami, 
w sile wieku, żonaty, na ordynarye, 
poszukuje odpowiedniej posady zaraz. 
Zgłoszenia pod F. W. poczta Zadwórze.

Już opłatnie
do wszystkich stacyj (ialicyi wschodniej 
S L P E R F O S F A T  1 8 ° |0 4 78 “ a

4‘ 8|
6-96
4-65J

aj
-* O
t:a

i
5  k e u i  do sprzedania na licytacyi dn 

24 sierpnia 1898 o godz 10 w podwórzu 
budynku sadowego w Tłumaczu. Wiado­
mość bliższa w kancelary i adwokata dra 
Kulikowskiego we Lwowie, ul. Trzeciego 
Maja 5.

m a j ą t e k
na Podola galic. 1206 morgów, pod ko­
rzystnymi warunkami na sprzedaż. Pośred­
nictwo wykluczone. Bliższa wiadomość kan- 
celarya Adwokatów Lisiewiczów, Lwów 

Kościuszki 1. 16.

Rycerze śpiący w łanach
napisał A« ktopka*

Do nabycia w księgarniach.

L e ś n i k  2 mzszym egzaminem, żonaty, 
poszukuje posady. Wszelkich informacyi 
udzieli Towarzystwo wzajemnej pomocy 
urzędników prywatnych we Lwowie pod 

literami K. K.

57
lat istniejący

handel snkna 
i towarów wełnianych

pod firmą

Jan Wallach i
Lwów Rynek 33.

poleea m aterye modne weł­
niane, płóoienne i dreliszki 

dla pań i mężczyzn*

2°|, azot, 12”|0 kw. fosf. rozp. zł.
8*la°lo » 20flj0 n n • n
*le °|o ■ 80*1, n n n *

D o  g ta c y j G a l i c y i  z a c h o d n ie j  s ą  c e u y  z n a c z n i e  n iż s z e .
Najściślejsza gwarancya na podstawie analizy kontrolnej. Bezpła­

tne wypożyczenie znakomitycn maszyn do siewu nawozów sztucznych. 
N a j l e p s z a  to n & a sy n a  n a  s k ł a d z i e .  D o g o d n e  w a r u n k i .

W własnym interesie protze zażądać cennik i broszurę o użyciu 
nawozów sztucznych z Domu rolniczego

E R N E S T A  B A H L L .S E N A  w  K r a k o w i e
(Biuro I-sze nadawcze ul. Karmelicka 21>

mmmmm mmmmm-

P a n n a  z dobrej rodziny, znająca 
gruntownie gospodarstwo wiejsaie prayj- 
mie miejsce samoistne u wdowca lub to 
waraystwa starszej osoby. „Adela** renants
Rieszów^ ________ ______________

Z  p o w o d u  amiany gospodarstwa będą 
na sprzedaż po cenach umiarkowanych 
w pierwszej pcłowię września w Dąbrowie 
poa Bzesaowem: - - - - - - -

1 2  k l a c z y  stadnych, w tem 2 fol- 
blutki śrebne po ogierze czystej krwi 
.Kupaa; zaś 21 września o 11 przed po­
łudniem odbędzie się w Dąbrowie licy tacy a 
na resztę niesprzedsnych klaczy 1 źrebięca. 
Bliższe objsśnienia, oraz wykszy i ceny 
klaczy przesyła na żądanie właściciel. 
Wojciechowski, poczta Trzciana.________

M ło d a  o s o b a  wykształcona w kraju
1 za granicą poszukuje leacyi jęsyków i 
przedmiotów aaholnych. Lwów ul. Klono- 
wicza 1- 8* piętra, drzwi 6. 
I t t l S D Y I l A T i i l  zawodu nauczyciel 
skiego, pragnące przygotować sip do egza 
minu dojrzałości w  c i ą g u  j e d n e g o  
roku szkolnego, *«chcą się zgłosić najpó­
źniej po dzień 1 września pod *dreaem:
Lwów, ul. Klonowicza 1. 8. H piętro drzwi 
6, porozumieć sie można coduennie między 
5 a 6.

J^H zeu lca  k r a |o w a  czerwona, bez­
ostna, rozgenerewana we włamtm gospo­
darstwie, bardzo plenna, słoma dosięga 
180 centymetrów wysokości, edporna 
przeciw wylęgania, dostarcza po 10 zł. 
50 c t za 100 klgr, (z workiem) na nasie- 
nie. Zarząd dóbr Odnów, p. Kulików.
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Najdalej idaca paranoja.

9

9►-8o
- M«P.

Patenty w wszystkich kra­
jach przemysłowych.

Nąjwyzsza wytrzymałość.
Największy opór przeciw 

pęknięciu.
N ieprzepuszczaj ący 
wierzch komina.

Najlepszy przewiew. /
Wielka oszczędnośd/jp^ 
węgla przy /  jST
budowaniu /A# J

prze* ożycie 
jĘf / moich patento­

wanych kamieni 
^  /  *Badial»tełneu.

m /  Budowanie pale 
nisk.

Zakładanie gromo- 
chronów. 

Wszelkie naprawy 
kominów bez przeszko­

dy w ruchu.
Wszelkie budowy s pa­

rowymi windami.

Gerhard Dertz. Kassel

tSJ
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Redaktor odpowiedzialny; Waołew Maelowiki

hce się Pan o tem przekonać 
czy pańska gleba potrzebuje 
kwasu fosforowego? ____

Prosimy zażądać k a r tą  korespondencyjną bezpłatne 
objaśnienie do tego i opłatne przysłanie naszych 5 kg. 
próbek nawozów.

Na wszelkie odnośne zapytania odpowiada najchę 
tniej nasz jeneralny zastępcę dla Galicyi i Bukowiny 
p. Józef Kairach, Lwów, Jagiellońska 22.

Phisphitm shl-U «rkauf8-8ureau  d e r  bohmisctien Thom aswsrke in P rag
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  Handel herbaty, kaw? i wina
I t l E U L i

we Lwowie, pinu Mnryncki lupoiecn

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowzdzoną ciemno nzciąsąjąoej s wybór 

nym smakiem i aromatyczną woaią: 
pól kg* Herbaty Congo czarna , , Nr* 1 1*80 ct

,  Soudiong 9 . m
n „ zbiór majowy . m
9 Kaysów 9 m
„ Melange de Londres »
9 Pecco kwiatowej , . «
n *  n karawan.  ̂ »
» n n nsjprzedn, w »

Wyaiewld z własnych herbat • , *
n z najlepszych herbat

Ceny herbaty oznaczone na V, kilo w paczkach Ji«
Opakowanie nie liczy *1̂ * "W ,

7a«ówl«mia w prowincyi sałatwł* «h o a

przez lekarskie powagi poleoooa 
j  najlepszy środek pożywienia dla dzieci 

najlepszy dodatek dia mleka
najlepszy średak dietetyczny dla dzieci chjrych na kiszki I żołądek 

Do nabycia w aptekach i drugueryach w puszkach po 45 kr. I I zir.
U .  K u f c h e ,  W  l e n  Vl|2 S tam pergasse Nr. 44| t6.

O G Ł O s Z E N I B  b I C T T z i J T i .  
celem  zabezpieczenia wykonania robót ziemnych i beto* 

marskich wraz z dostawą materyałową ukoło zasklepienia 
pOtOkU Pełtwy w ul. ścieżkow e] ogłasza się 

p u b l i c z n ą  r o z p r a w ę  o f e r t o w ą  
rrzybliaona Uosó wykouaó mających robót wynosi:
1. 100 xu3 wykopów, z wytaozkowaniem wydobytej ziemi i na­

stępnie z dowozem do zasypów.
2. 740 nr1 zasypów warstwo wy oh z silnem ubiciem i dowozem 

brakującej ziemi.
a. 125 m J oozyszozen a i gęstego nakłucia powierzohni paoh 

na muraoh oporowych.
4. 290 m* betonu w sklepieniu.
5. 2 włazy i 4 wodośoieki.

Ostemplowane oferty wraz z kwitem Kasy miejskiej' na złożone 
wadyum w kwocie zł 260 sktadaó należy najpóźniej do godziny 12 
d. 26 b. m. w biurze Dep. Ili Magistratu, gdzie również przejrzeć 
m otna plany i szozególowe warunki mniejszego przedsiębiorstwa 
dotyczące, w godzinach urzędowania. Lwów 21 siepnia 1898.

Z M agistratu kr. st. m. Lwowa.

LEONARDA SOLECKIEGO
we Lwo wio -ul. Batorego I. 2.

Zarząd dóbr Nadyby
mil* od powiatowego mi%sta Sambor*, 
stacya k dei o kilkasst kroków oddalo­
na ma natychmiast do wydzierżawieni* 
zimą do 250 latem do 300 litrów dzien­
nie mleka, wraz z oOsznroymi betono­
wanymi dwoma lokalami, sto ownie u- 
rzadzoną lodownię, przy tym lokal Cl. I*a 
żądania w>dzurż* w ijącego mógłby 
narząd większą ilość mleka dostarczyć. 
Poczta i telegraf w miejscu Również 
ma na sprzedaż owce Negretti około 

500 a*tuk na chów lub rzeź.
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! OSTRZEŻENIE 1
Protokołowany i zarejestrowany przez 

nas, * przez wielu hąj wybitniej szych 
znawców u imany jako odwaniający a 
zaoijający do szczętu zarazki cholery­
czne, tyfusowe i inne, największego 
wzięci* używający j “

„HUMUS

J &
m

Firm a W IKTOR BERGER
Lwów ul. Akademicka 8.

|  B O  W E B Y  najnowszego systemu, mod.l 1898, z wszelkiemł 
* udoikonaleniami, *n*nej słynnej f*bryk*cyi oryginalnej, materyał an-

C ii, kompletny z przy borami po  z ł. 115« Ilustrowane cenniki 
gtnle na żądanie, _

Pupier a fąbrylri w Bialaj.

mimo krótkiego trwania naszego przed­
siębiorstwa tek dalece się rozszerzył, 
że niesumienna konkurencja podrabia 
go jnż i naśladuj*, za pomocą c z a r "  
u ? c l i  gatunków torfu, o  ciężk iej 
w a d a c  i usiłuje ofiarować wiem P I. 
Magistratom i osobom prywatnym na­
turalnie po tańszej cenie.

Jakiem  je s t znaczenie „H um usu^ 
pod względem sanitarnym , omówi

Czasopismo gospodarczo - przemy­
słowe „H um us44 w następnym nume­
rze, który wyjdzie dnia 18 sierpnia.

Przeciw konkurencyi, szkodzącej 
naszej sławie, naśladującej nasz f

r n ó ó

mą fl floor uroaKOMrn
poczta Niepołomice

poleea do sadzenia następujące gatunki

Ziemniaków
najstaranniej wybieranych : 

G l o r i a  i nowsze odmiany .,oA 
J t tn r p h y  /  Panlsena - 4 

b lu e  o l b r z y m i e  (Blane-Riesen), 
Ithene, Aspasia, Jono, Beichskander, 
Hermann 3 20 za 100 kg. z workiem I 
odstawą do stacyi Kłaj lub Podłażę. Bez 
worka o 20 kr. taniej.

Przy zamówienia 1 zł. sadetka u
100 fwwdhr m

W y b o r n e

Wina węgierskie
bisie i ozerwone, odleżała i umie­
jętnie konserwowane w butelkach 

po ot- 50, 60, 70, 80 i 1 złr. 
poleca firma

Jan Muszyński
L w ó w , B y n e k  4 0 ,M IÓ D  K A J ł  FACJI A K

świeży zbiór, niezrównany specyał desero 
wy i jedyny miód leczniczy w azczególno- 
ści w słaoosciacn nerwowych, pochodzący 
z aromatycznych ziół i kwiecia Połonin l

w puszkach 6 kiio wagi wraz z opakowa- Fdbryaa dynamomaszyn

HUMUS
w celach zysku, wystąpimy z ca łą  su* 
rowością w myśl prawa ochronnego 
dla marek ochronnych i patentów.

„ H U M U S ^
Spółka wyrobu patentowanego 

proszku roślinnego 
w Krakowie. r

niem (collij franko 4 zł.
Jan Marcinków, bołotwina mizunska, 

Wygoda.

A r i u r  f w s u i s a i

Lwów, ulica Zanaretynowska i. i,
uum włwmyj ulica i . .eciego Maj* 

liczba Z
poieoa wyborna kaw y  wprost i 
Ameryki pół kilo od 75 ot. £ła( 
opsae herbaty poł kilo od 1.6o 
Koniak  kuracyjny od l.bO but 
uajiepsay M um  od 1.20 */, i*i 
eiaktta koiandsrakie pół kl. 190.

s .

lanie 1 na raty
dywany, portyery, UranJki, cnuonikl, 
nulary watuwnne, kapy na ftoły i na 
łóżka w ekładzie dywanów aAu Loarre* 
Lwów al. bykstuska 6 (L*asai Han*- 
numaj. Na prowincję wyayła się cen 

nikt gruci i franko.

F ra w tlz iw ©  p e r s k i©  d y w a ­
n y , portyery, kupuje, sprzedaje, zamie­
nia, wypożycza na różne ̂  uroczystości 
oraz przyjmuje na żądanie w przecho­
wanie. Skład dywanów „A u TjOUvre* 
L w ó w  u l .  b y k s t u s k a  «  (Pasaż 
Hausmana). Ulgi v  spłatach wedle 

Dla prowincyi cenniki gratisomowy.
i franko.

KOLBUSZENSKIEGO
w Bełzie.

urządza aweni maszynami siłę przenośną 
przez olektrycznoóc młocarnie pompy i 
inne maszyny. Na żądanie może wskazać 
kilka zakładów, juz p.zez się urządzonych, 
które dibrze funkcjonują, r>wnież urządza 
oświetlenia tego rodzaju lampami żarowemi 
i łukówemi do mieszkań, młynów i tarta­
ków wodnych lub parowych po najtańszych 
cenach. Na wszelkie zapytania odwrotna 
odpowiedź. Sta. k. p. w m.

„Zjto Tryumf44
hodowli Bahlsena. najplenniejsze ze zna- 
nych odmian, wyir wale na zmianę klima­
tyczną ziarno, wie kie i dorodae, słoma 
olbrzymia, kłos długi, zawierający 60 do 
70 ziarn. Cena 9 zł. za 100 kilo z wor 
kitm, loco, stacya kolei Kulików. Adam 

Obertyński Nowesioło p. Kulików.

M o d u a
P E R F U M Ą

Upsaych if .r  zostąj* zkwsz«

Princess Luisa Veiicher
z perfumeryi Susa król. saskiego 
dostawcy nadwornego Drezden-i^^ 
Jedynie prawdziwe weLwowK

n
Alojzego Hubnera

H y n e k .

D n k a r a le  w  Bft t o t i l  3£of$9f H odak


